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Krakńw 10 października.
N a dalekim W sch od zie  p ow stała  i w zro- ( 

s ła  w cichości sprawa która w dalszym  roz­
woju stać się może europejską, gd y ż  d oty-i 
ka zbliska dwa z najpotężniejszych mocarstw j 
z Europy: A n glią  i R osytj, oraz ma pewien 
zwidzi k z w ielką spraw y wschodnią.  ̂ es 
to spór persko-afgański o przew agę w sro 
kowej A z y i. . „

Cicha walka między A n g lię  i R o sy ę  o 
w p ływ  i ogarnięcie handlu w Persyi^ w pan- 
stwach Taranu. i A fganistanu, toczy s ię  już o d -  
dawna; za czę ła  się  ona je szcze  przy końcu 
p rzesz łego  w ieku; już cesarz P a w e ł sprzy­
m ierzyw szy się  przed sm iercię z N apoleo­
nem I, gotow ał wypraw ę w te kraje. L ecz  
istotnie spór persko-afgańsk i, o którym uło­
wim y, pow stał w łaśn ie  przy końcu wojny 
wschodniej, gdy w chwili upadku Karsu P er­
sow ie zajęli H e r a t ,  jedno z państw A f g a ­

nistanu. Poczętek  i P dzienniku

ap„r» oP. . » b » » y J £  tO »ty<w>i« '• M i  te®
naszym  (  patra (  W  ’  „ „ „ „ .„ „ rsk ir h
szczęk  oręża ostatnich hojow w «/ 
kraiach p rzygłu szył dalekie w ieści o tej sprn 
W  D z ia ia f  chcemy skreśl,c w krotkosc, 
c a ły  przebieg tega sp oru , teraźniejsze jego  
rozwinięcie i aW.ęzek ze sprawami europej- 
skiemi i z ogólnem położeniem  politycznego 
św iata. Sprawozdanie to układam y na za sa ­
dzie wiadomości czerpanych z dzienników 
angielsko-indyjskich, konstantynopolitańskich 
i rosyjsko-kaukaskich.

P rzew aga R osyan  w P e r sy i, A nglików  
fcaś w A fganistanie oraz walka ich o w p ływ  
i handel w wnętrzu A z y i ,  b y ła  przyczyny 
tego sporu. Dost-Mohamed w ładzca Kahu-

tchnienia, » , * « ?  swem u państw .^ afgąn -
skie Kandachar, i cięgnę m^ed/aiac
następnie ku Persyi. Persów,e u p r z e d z a ją c

go , porozum iawszy się m  • tw;er-
skiem w H eracie, opanował. K s ęstwo ^  
dzę Herat: równocześnie zas szach p e r f ^ "7 
o g ło sz e n ie , że krok ten ma jê y ni®. _ 
utrzymanie prawego w ła d zcy  w  Hera 
ciw D ost-M oham edow i i zabezpieczeni g  
nic perskich przed najściem burzLwyc 
kich A fganów . D o st-M o h a m ed  uprzedz y  
przez Persów  w sw ym  planie, zatrzyma.* ę 
w  Kandacharze zbierając w iększe w o js* 
by s i ła  w yprzeć Persów  z Heratu. D z is . 
P ersow ie zajmuję je szcze  te w ażna twier 
d z ę , mimo usiłow ań A fgan ów  by ich z niej
w ypędzić; a z drugiej s t r o n y  s ła w n y  wodz
A fganów  zajmuje c ięg le  Kandachar, i 1

!sv a  nie zd o ła ła  go  zm usić do powrotu do 
K abulu. A  nawet waleczne i dzikie tłum y 

I „ (ja sk ich  ludów A fganistanu w k roczy ły  pod 
w odzę syna D ost-M oh am ed ow ego , do pro- 

1 wincyi perskiej Sistanu; szach perski p o sy -  
1 ła  spiesznie przeciwko nim wojsko na obro­

nę sw eg o  kraju, a  w e wschodniej P ersy i pa­
nuje przestrach i obawa, czy  wojsko perskie 
pow strzym a dzikie i ’ itne hufce A fganów .

D zieje się  to na widocznej i odkrytej sce,- 
nie wypadków. L ecz  za  kulisami inna, g łó ­
wna toczy się  spraw a, a raczej d zia ła ję  tam 
osoby poruszajęce aktorami w alczęcym i na 
odsłoniętej scenie. Osobami tymi jest A n ­
glia  i R osya .

W ielk a  Brytania rosnęca coraz bardziej 
w potęgę w Indyach wschodnich, przestra­
s z y ła  się  nieco zajęciem przez P ersów , któ­
rych uw aża dzisiaj za  działajęcych  pod w p ły ­
wem R o s y i,  Heratu będęcego kluczem do 
węw ozu H in d u -Kho i bramg, do Indyi. P od ­
burza przeto i wspiera A fganów , by w y -  
jarli P ersów  z tej twierdzy. R  Iwnież sp o -  
;lęda ona z obaw ę na rosnęcy w p ły w  ro­
syjski w P ersy i i w Turanie, na rozszerza­
nie się granic rosyjskich za morzem K asp ij- 
skiem i jeziorem Aralskiem  ku środkowi 
A z y i;  lęka się  opanowania przez R o sy ę  ca­
łe g o  lędow ego handlu środkow o-azyatyck ie-  
go. Chce w ięc odzyskać przew agę w P er­
sy i i stamtęd d zia łać dajej. W  tym celu g o ­
tuje się nawet do występienia otwarcie na 
pole walki i chce w m ięszać się  czynnie 
w boj Persów  z Afganam i. W sk a zu jęc , że  
P ersya  z ła m a ła  traktat zawarty z Anglikami 
w roku 1 8 0 3 , wzbraniajęcy szachow i im ę- 
szania się do spraw afganistańsk.ch i H e­
ratu, gromadzi w  Bombaj część  sw ych wojsk  
i okrętów w schodnio-indyjskich, by je po­
s ła ć  na odnogę perskę. S i ł ę  tego korpu­
su i okrętów, zam yśla zmusić Persów  do o -  
puszczenia Heratu, do zadosyćuczynienia obra 
żonemu p osłow i angielskiemu przy dworze 
lerskim ; pod groźbę d z ia ł wprowadzić tryum- 
alnie sw eg o  p o sła  napowrót do P ersy i i od­

zysk ać przew agę w  tym kraju. Tym  sp o so -  
)em ze sporem afgańsko-perskim  łę c z y  się  
spór angielsko-perski. C zy  jednak powiedzie 
się jej ten sposób postępowania, czy  o s ła ­
bienie P ersy i przez A n glię  nie w yjdzie na 
korzyść R o sy i?  jest to pytanie rozw ięzyw a­
ne niepomyślnie dla A nglii przez dzienniki 
indyjsko-angielskie, patrzęce z m echęcię na 
wyprawę z Bombaj do odnogi perskiej.

Z  drugiej strony R osya zwraca dzisiaj 
bacznę uwagę i s iły  swoje ku wnętrzu A zy i, 
rozprzestrzenia swoje granice w Turanie, bu­

duje twierdze nad rzekami O xus i Jaxartes 
majęcemi źród ła  na granicach Indyj, i zwolna  
ow ład a drogi któremi idzie od wieków han­
del środkow o-azyatycki. R osyan ie s ę  w ści­
s ły ch  bardzo zw ięzkach z szachem  perskim 
i ze sprzym ierzeńcem  je g o  hanem Bochary. 
W e d łu g  twierdzenia dzienników angielskich, 
wojskowi rosyjscy ukazuję s ię  często w sto­
licach tych dwóch w ładzców . R o sy a  nako- 
niec przetwarza i znacznie pow iększa swój 
korpus orenburgski, przeznaczony do d zia -  
’ania na granicach rosyjskich w  środkowej

A z y i. _  , . e
W a lk ę  przeto d zisiejszę P ersów  z A f­

ganami na stoku gór H indu-K huszu, b ęd ę-  
cych przedmurzem Indyj, uw ażać można za  
iój przednich straży R osy i i A n g lii, a  spor 
afgańsko -  angielsko -  perski za  jeden ustęp 
z w iekow ego, coraz jaw niejszego boju W ie l­
kiej Brytanii z R o sy ę  o przew agę w w nę­
trzu A z y i. G dy jednak dzisiaj ani R o sy a  
ani A n g lia  nie m o g ę  p o s ła ć  w ielkich w ójsk  
na to azyatyckie pole w a lk i, przeto mimo 
)oju przednich straży, spotkanie samych armij 
A nglii z R o s y ę )  na wyżynach środkowej 

A z y i nie tak prędko następi.

i f t o r t i i o R l t B c y t  C i s i M .

Herlln 14 października.
•p Dzienniki duńskie donoszą, że kwestyą cla na 

Sundzie można uważać za załatwioną. W toczących 
się w tym przedmiocie układach z państwami intereso- 
wanemi, miano się zgodzić na nową normę abluicyi, 
niższą od poprzedniej, co po przyjęciu zasady stanowi­
ło w ostatnim czasie główną trudność porozumienia się. 
Minister finansów duńskich, nie mogąc zgodzić się na
opinią kolegów swoich w tej kw estyi, w ziął dymisyą. 
Równocześnie zobow iązała sią Danin na żądanie państw  
zagrań cznych zniżyć cło transportu lądowego. Zniżenie 
to ma być dość znaczne, bo z pięciu szylingów na je­
den za sto funtów. Nie ma wątpliwości, że załatwienie 
kwestyi cła sundowego wielce przyczyni się do oży­
wienia stosunków handlowych na Bałtyku. Wiadomości 
powyższe, które tą rażą zdąją się być autentyczne, by­
ły tu zatem bardzo dobrze przyjęte. Dla portów pru­
skich, mianowicie dla Szczecina i Gdańska, gotuje się 
nowa przyszłość. Handel Szczecina podniósł się już i 
tak niezmiernie w ostatnich latach. Miasto to jest fortecą 
i z przyczyny tćj nie mogło się dotąd rozszerzać, mi­
mo znacznego pomnożenia się liczby mieszkańców i 
codziennego wzrostu handlu swego. W skutku zano­
szonych do rządu raz po raz petycyj, aby usunąć tę 
niedogodność, która i państwu uszczerbek przynosi, 
ustanowioną została rozkazem królewskim bezpośrednia 
komisya, mająca się zająć rozważeniem planu, według 
którego twierdza mogłaby być rozszerzoną i miasto zy­
skało wolne miejsce do budowania się. Komisyą^ tę 
składają na teraz minister handlu, dwóch jenerałów, 
naczelny prezes prowincyi i nadburmistrz miasta. Punkt 
kosztów, powstających z rozszerzenia całej jednej stro­
ny twierdzy, stanowić tu będzie główną trudność. Znie­
sioną c:ęść twierdzy jest zamiarem zastąpić przez forts

detaches wedle wzoru twierdzy poznańskiej. Jeżeli pro- 
iekt Drzvidzie do skutku, Szczecin będzie się wkrótce 
liczył do miast pierwszego rzędu w Prusiech.

W kwestyi dóbr narodowych holsztynsko-lauenbur- 
skich nie zaszło dotąd nic nowego, mimo misyi pana 
Buelowa posła duńskiego przy Bundestagu odbyt* 
w tym interesie do gabinetu berlińskiego i wiedeńskie­
go. Trwąjąca od trzech tygodni f T  "*
w Kopenhadze, którąj dotąd me widać końca, i która 
według tego co dzienniki piszą może sprowa zje upa­
dek prezesa rady ministrów p. Scheele, glown^ przy- 
czyny konfliktu z państwami niemieckiemi, y > 
trzyma także w zawieszeniu rzeczoną sprawy Jweu 
p. Scheele ustąpi z gabinetu, sprawa będzie prawdopo­
dobnie prędko załatwioną; w przeciwnym razie Dęaze 
zapewne musiała przejść instancyą BundestagUi i n 
byłoby wtedy nic dziwnego, gdyby małe jąj dzis zna­
czenie przybrało pod przewodnictwem Prus i Austryi 
groźny charakter.

Konferencye pełnomocników Związku celnego odby­
wające się w Eisenach obradują bardzo powolnie; przy­
najmniej z czynności ich m.do co przechodzi do wia­
domości publicznej. Podwyższenie cła na tytoń zdaje 
się że upadło, z czego państwa północnych Niemiec 
mocno są zadowolone. Lecz zupełne zniesienie cła 
na zboże, czego się powszechnie spodziewano, nie 
przyszło także do skutku. Postanowiano tylko zniżyć cło 
zbożowe bardzo znacznie i uchwalę tę przeprowadzić 
natychmiast po upłynieniu terminu tymczasowego zwol­
nienia handlu zbożowego od opłaty celnej. Na przy­
szłość podobne tymczasowe rozporządzenia co do zbo­
ża nie będą wydawane; dlatego uchwalono przyjąć od 
razu cło zbożowe jak można najniższe.

Zebrane obecnie stany prowincyonalne poznańskie o- 
trzymaly równocześnie z propozycyami legislacyjnemi 
odprawy królewską na wniosek ich z r. 1854, doma­
gający się przyśpieszenia regulacyi koryta rzeki Warty. 
Odprawa brzmi odmownie z przyczyny braku fundu­
szów. Przyrzeczona jest tylko regulacya zwyczajna 
w dotychczasowej mierze.

Ogłasza się obecnie w dziennikach regulamin z dnia 
15go listopada z. r., przepisujący postępowanie władzy 
policyjnej w sporach zachodzących z siłą zbrojną, mia­
nowicie x oficerami, podoficerami i żołnierzami. Główną 
zasndii je s t, aby bezpośredniego użycia w ładzy sw^J 
przeciwko osobom wojskowym polieya ile możności u- 
nikała i czyniła to tylko w nadzwyczajnych przypadkach, 
a i w tych nawet, o ile można, pośrednio przez woj­
skowe władze, i zawsze z stosowną dla munduru kró- 
ewskiego względnością.

Poseł pruski w Paryżu hr. Hatzfeld, spodziewany tu 
jest w tych dniach. Z powodu oczekiwanych konferen- 
cyj w Paryżu, poseł rosyjski przy dworze pruskim, 
który tu w tym miesiącu byt spodziewany, przybędzie 
dopiero po konferencyach.

Jutro jest dzień urodzin królewskich.

Paryż 11 października.
Zrobiła tu pewne wrażenie wiadomość, że po daniu 

w Moskwie wielkiego balu dla Cesarstwa rosyjskiego, 
hr. de Momy dał nazajutrz koncert na ubogich. Zrodła 
rosyjsko-paryzkie twierdzą* i® hr® de Momy opuści Ro- 
syą w styczniu. Czy ją  nieopusci prędzej ? Hr. Kisie­
lów, który był codzień spodziewany w Paryżu, ma według 
dzisiejszych wiadomości opuścić Petersburg dopiero dnia 
15go t. m. Hrabia Benkendorf opuścił onegdąj Paryż i 
udał się do Madrytu. Wczoraj przyjechał do Paryża 
p. Bałabin, dawny sekretarz ambasady rosyjskiej. Przy­
był także do Paryża książę Witgenstein, a ma przybyć

CZĘŚĆ UTKMOtO-ARTISTICIUA.

K O R E S P O N D E N C Y A .

Poznań 12 października 
Z gazet ju t  Wiecie ? ł e p 0znań przez dni parę cie­

szył zię obecnością Deotymy — w ysunąl mi się wyraz 
Poznań, gdy tymczasem niewielkie tylko grono miłeg" 
powitać mogło gościa: na krótko bawiła i nie jeden 
wtedy dopiero o jćj dowiedział się bytności, gdy u*8 
już pożegnała znowu. Słusznie przeto można było 
zawołać:

Witam cię! Bądź zdrowa 1 
Mieszkańcy prowincyi żałują, ł e jej nie widzieli, nie 

słyszeli wcale, bo Deotyma pozostanie zawsze niepo­
spolitym zjawieniem, czego jćj zapewne nikt odmówić 
nie potrafi. Poznań okazał jąj wiele współczucia, za 
co się też kilku pięknemi wywiązała impowizacyami. 
Słyszano ją  dnia pierwszego u jć j ciotki, wojewodziny 
Wodzyńskićj; następnie dali państwo Wl. Niegolewscy

dość liczny wieczór, a trzeciego dnia znowu y ° P° 
wtórne zebranie u pani Wodtyńskićj, gd*ie n“ 
nie naszego Karola Libelta zaimprowizowała: t osc
mądrości.

Deotyma zwiedziła Kruszwicę, br? egi Gopła i Gniezno
- ................................U nas dziś wszystko zajęte,

mającą się otworzyć koleją żelazną w roclaw sko-po*^ 
ską. Głoszą, że na tę uroczystość zjedtie sam ^  
ster von der Heydt'; a pierwszym pociągi®111 9r<* V ^  
mym  udaje się towarzystwo straży b e z p i e c z e n s  w a ^  
Wrocławia, by tamże kolegów swoich odwied*10- ^ ^  
zumie się, i e koledzy wrocławscy na drugi >ub riecl 
dzień także z wizytą zawitają.

Mówią też wiele o rozpoczęciu robót około o 6 
znańsko-bydgoskićj, którćj kierunek już w y^m e^"1̂  
stał. Mieszkańcy Poznania cieszą się i trwożą nie * 
leką Przyszłością, jaką im zwłaszcza też wroc aws 
poznańska kolij sprowadzi. Napływ osób i rllc  ̂
zawodnie będzie większy, ale też i dowóz różnych Prz®̂  
miotów tutejszym handlarzom i przekupniom łatwo s r 
ty przynieść może. Nadto nie jeden i nie jedna za­
miast kupienia większych potrzeb w Poznaniu, Pu 
się koleją do Wrocławia i tamże swoje poulatwia sPr®

wunki. To też kupcy poznańscy powinni przezornie 
o własne dbać korzyści: mieć dobry towar i zastoso­
wać ceny do cen wrocławskich, ażeby nie mówiono: 

Wolę do Wrocławia pojechać, bo tam kupię lepićj * 
tanićj.*

bowiem wygody życia wypłynęły z rozwoju w szystk ich  

'stosunków i domowych i publicznych; u n as  rozwinęły
się, jak się rozwija to, co moda narzuca.

Co będzie i jak będzie; jakie wynikną zyski lub nie­
powodzenia z tej ułatwionej komunikacyi? czas nieda- 
eki połażę. Zawsze to przecie zbliżymy się do śli­
cznej ziemi krakowskićj —  do Karpat — i do Lwowa 
i wy się zapewne do nas zbliżycie. — Mamy wPraw‘ 
dzie w perspektywie napływ i różnych gości, którzy 
wnosząc obcy nam obyczaj, jeszcze nas bardzićj na 
kosmopolitów przerobią. Już i dziś hołd jaki odbiera 
u nas europejski com fort, sprawia, że staroświecka 
skromność i prostota wiejska, należą do flkcyi mogącej 
tylko posłużyć za materyał do powieści z dawnych cza- 
*ńw. A chociaż raniej więcćj wszyscy jednogłośnie u- 
trzymują, że gonienie za materyalizmem i wygódkami, 
zaciera cechy rodzinne, jednakowoż nikt inaczej nie- 
*yje- Jest to słowem prąd wieku, któremu my, naj­
bliżej zetknięci z zachodnią cywilizacyą, najpierw^ 
hołdujemy, lubo powierzchowna ta zdobycz niekwadruJ® 
* ubóstwem w rzeczach większej wagi.— Gd*ie in

C E D R O W Y  O ST R Ó G -

(Ciąg dalszy.) 

j —  Siostra moja— mówił Ludw ik--  P® ^
■ jak ja ten wspaniały widok— * P° 6
1 równinę i las. Dziewczyna wstrząs* a

—  Nehala nigdy nie P *W  00 e‘ * w blwko- 
, „  . j.Hiiała obojętnym tonem.ści Ostrogu— o d p o w ie d z i* "*

— Dla czegóż to ?
—  Bo nie lubię- (
_  A któż ci przeszkadza lubić?
_  Ludzie, co tam mieszkają.
  Rozumiem mąja siostro —  to pewno nieprzyjaciele

twego pokolenia.
— Nehala niema pokolenia — odparła spokojnie, lecz 

smętno; była ona jeszcze małą dziewczynką, kiedy U- 
takmissowie umordowali ostatnich Andastów; okru- 
tnicy ci tylko matkę jćj oszczędzili.
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jeszcze  jak iś ajent dyplom atyczny nazwiskiem Gervais. 
Francuzi wyczytali ze  zdziwieniem , chociaż dziwić się 
czemu nie było, że  od r. 1 8 4 6 lu d n o ść  Królestwa Pol­
skiego zm niejszyła się  o 2 0 0 ,0 0 0  dusz.

La Presse, fe Nora  i Journal de Francforł silą  
się zm niejszyć znaczenie okólnika księcia Gorczakowa. 
Pierw szy dziennik zapewnia, że okólnik był obrócony... 
przeciw Prusom , drugi, że hr. de Morny o nim był za­
wiadom iony, a trzeci, że hr. Benkendorf w ytłum aczył 
Cesarzowi Francuzów jego znaczenie. Tłuma> zenie trzech 
o rg a n ó w  rosyjskich pokazuje, że R osya zrobiła błąd. 
Zapewniam was, że rząd francuzki nie w zią ł okólnika 
na seryo. La Presse ośw iadczyła się  przeciw interwen- 
cyi zachodniej. Tego się trzeba było spodziew ać. Dzien­
niki r. ja h s to w sk ie  jej wtórują i nie przyjmują zasady in- 
terwencyi tylko pour le bon motif. Sidclc z  niemi
0 to walczy. Times napisał now y artykuł za  zachodnią 
interwrncyą, w którym nadmienił, że lord Castlereagh 
protestował przeciw gniotącej interwencyi Północy, in- 
terwencyi.... pour le bon motif.

Charivari m iesza sw oje trzy grosze i śm igle s ię  
w ioząc, że  Zachód zabiera się  do budowania rosvjskich 
dróg żelaznych. Times sam tylko wtóruje na seryó. 
Ostatni zapewnia, że kapitaliści zachodni odbudują wkró­
tce R osyi.... Sebastopol i flotę sebastopolską.

W  Stambule zdarzył się  mały wypadek, który przy­
pomina bal dany w  Paryżu  przez hrabinę.... dla hra­
biego Orłowa. Lord Redcłife dał obiad dla ambasadora 
Buteniewa, ale nań zaprosił jenerała..,, jenerał.... przy­
szed ł na obiad, a p. Butenie w nie przyszedł.

Sejm szw edzki zbierze się  w listopadzie. Tym czasem  
obraduje pod prezydencyą wicekróla norwegskiego ko- 
m isya złożon a z szesciu  Szw edów  i sześciu  Norweg- 
t zyków  w celu ułożenia unii dwóch królestw. Praca 
jest ważna i R osya jćj przeszkadza. R zecz dziwna, że  
R osya, jak mnie zapewniają, działa w tym interesie nie 
prz^z demokratycznych N orw egczyków , lecz przez ary­
stokratycznych Szw edów . S zw ecya ma się  znajdować 
w sieci najrozmaitszych intryg.

Le Nord poddmurhuje głów ne zarzew ie, która rozłą­
cza Francyą od Anglii. Zapewnia on. że Francya dąży  
do panowania nad Hiszpanią, że  syn cesarski, natu- 
ralizowany Biskajczyk, ma być zaręczony z  królewną 
Asturyjską, że Francya m yśli w ziąść pod sw ą  opiekę 
Biskrj. zyków  i ich „fueros", że zrobienie zamierzonego 
wojennego portu w Saint Jean de Luz jest obrócone 
przeciw- Hiszpanii...

Z Neapolu nie ma i nie ma nic nowego. Interesa 
Francyi i Anglii paraliżują się  wzajemnie i król neapo- 
"tański z  tego korzysta. Francya wie czego chce 
‘ . wie także gdzie są  dla niej niebezpieczeństw a.
1 oe zrobi ona nic takiego, co mogłoby zaszkodzić R zy­
mowi i co mogłoby przywrócić tak  zw ane przymierze 
święte. O sprawie Neapolitańskićj puszczono tyle ba­
jek , że lepiej je s t milczeć i czekać.

D zienn ik i w ystaw iają now y kongres jako steep lechase, 
do którego mają biedź na w yścigi tak król neapolitań- 
ski jak król pruski i Cesarz rosyjski. Tak nie jest. 
Trzy rzeczone dwory nie patrzą dobrem okiem na pro­
jekt kongresu z m yślą cywilizacyjnej interwencyi, i j e ­
żeli go  zn iosą to z  m usu. O soby pewnej opinii nie 
wierzą dotąd, aby zebrał się  now y kongres paryzki. 
Kongres jednak m usi się zebrać dla spraw y M ołdowo- 
łoskićj, a ta sprawa m oże wyprowadzić na stó ł spra­
wy inne. ,

Ambasada króla Ava, z  jenerałem d’Orgoni na czele 
udała się wczoraj do hr. W alewskiego. Przyw iozła ona 
piękne dary dla Cesarstwa, ale nic nie wskóra i w skó­
rać nie m oże.

Paryż 11 października.
(esa rz  odbył wczoraj na polu Marsowem rewię czwar- 

tąj dywftyj piechoty. T ego razu rewia była ogniow a. 
Dy wizy# robiła zm iany linii naprzód i w  tył, pod za ­
słoną tyralierów i przy szarżach jednego pułku jazdy, 
wyrobienie wojska francuskiego pokazało się  wyborne, 
^ n y  były dość pełne.

Wczoraj książę Pelissier wrócił z  Clermont do Pa-

w Paryżu. Dnia 7 Cesarz przyjął deputacyę robotni­
ków, skarżących się na drogość komornego. Robotnicy 
odeszli zaspokojeni. Mówią, że po odejściu deputacyi, 
Cesarz dał rozkaz prrfektowi policyi, aby w razie sprze­
czek między robotnikami a właścicielami domów, ko­
misarze policyi brali obronę robotników i aby dawali 
pieniężną pomoc tym , którzy uj sę>c 8>ę z komornego 
nie mogą. Postępowanie właścicieli paryskich jest czę­
sto oburzające. Największa częśc demagogicznych afi­
szów, które były przylepiane w Paryżu, była przeciw 
nim obrócona.

La Gazette des Trtbuneaux  wylicza artykuły pra­
wa, które sądowa rada ministeryalna finansów myśli 
użyć naprzeciw wykupującym i przetapiającym srebrną 
monetę. Minister sprawiedliwości przesłał w tym wzglę­
dzie instrukeye do prokuratorów cesarskich.

Wczorajszy Monitor doniósł, że francuskie przycho­
dy niestałe powiększyły się tego raku nie o 11 lecz 
o 19 milionów. Przychody tabaczne najwięcej się po­
większają, pomimo powstawania Alfonsa Karr na szkodli­
wość palenia cygar, w  Paryżu administracya zakłada 
drugą fabrykę cygar.

Nowy bilans bankowy jest dość zaspakąjąjący. Giełda 
wychodzi z przestrachu i zwolna się podnosi. Zape­
wniają, że Rothschild, Fould i Mollet ustąpili bankowi 
sztab srebrnych. Jakiś niefortunny szuler giełdowy prze 
kształcił wyrazy: Tempire e'est la p a ix  na Tempire 
e’est la baisse. To pokazuje, że i giełda umie być 
niewdzięczną.

Francuzi wszystko kładą na karb rządu, chocby nie­
urodzaj i spadek giełdowy. To mi przypomina artykuł 
p. Emila Montaigut, ogłoszony w ostatnićj Revue des 
deux mondes. P. Montaigut, powstając na ujemność 
usposobienia Francuzów, wyłożył znowu teorye angiel­
skie i podniósł wagę indiwidualizm u. Indiwidualizm, 
mówi ten pisarz, jest najlepszym znakiem cywilizacyi, 
to jest tryumfu człowieka nad fataluością, bo dąje czło­
wiekowi: charakter, wolę i oryginalność. Ta tylko cy- 
wilizacya jest dobra, która tworzy największą liczbę 
indywidualności z wyż wyraźonemi znamionami. W śre­
dnich wiekach indiwidualność była zamkniętą w szlach­
cie, ze szkodą gminu, dziś rozszerza się we wszystkich 
stanach i tworzy szlachectwo nowe, zwane w Anglii 
gentelmaństwem. Gentelman jest to człowiek z chara­
kterem, z wolą i oryginalnością, a raczej osobistością. 
Pan Montaigut powstąje na system centralizacyjny da­
wnego państwa rzymskiego, który zniszczył indiwi­
dualizm i najście barbarzyńców uważa za rzecz zba­
wienną. To co mówi, jest nowe dla Francyi, ale nie 
dla Niemiec, gdzie Savigny napisał traktat o Kolonacie. 
P. Montaigut powstąje tekźe na wznowienie systemu 
rzymskiego przez Karola V. Nie powstaje na co inne­
go, bo rzecz była drażliwa. Artykuł p. Montaigut je s t 
dobry, tylko jak  inne francuskie je s t niezupełny i nie 
szczery. Autor w ytykając wady charakteru francuskiego, 
które prow adzą Francuzów  po drodze centralizacyjnej, 
wiele rzeczy ukrywa. Według niego Francuz ma być 
tylko rutynistą, utopistą i nieprzyjacielem tego co jest. 
Francuz jest niestety czemsiś więcej i szkoda że au­
tor nie wyłożył wszystkiego. Cokolwiek bądź, artykuł 
p. Montaigut pokazuje głębokie obserwacye i postęp, 
jaki robi Francya dzisiejsza, mianowicie ta, którćj dano 
miano szkoły angielskiej.

vża. Ma on s)ą udać niebawem do Irlandyi.
t esarz j  olujp często w St. Cloud i zabitą zwierzynę 

posy a je erałom i pułkownikom stojącym garnizonem

1 >apewne Nehala musiała pozostać z matką swo­
ją w chacie zwycięzcy v

Nie in a c z e j , U takm issow ie m atce i córce obcięli 
w ło sy  robiąc je  niewolnicam i sw em i.

— Musiała wiele wycierpieć, nieprawdaż ?
— Męczarnie znoszą się cierpliwy jeźli tylko jest

możność zemsty.
—  Z e m s ty ? — zapytał Ludwik zdziwiony _  by

to była ta twoja zemsta?
Dziewczyna nieodpowiedziała na to, tylko wyraz dzi­

kiego tryumfu mówił z jąj rysów.
— Powiedzże mi, co mogła słaba kobieta i słabsze 

dziewcze zrobić takim Utakmissom? nalegał hrabia 
wpatrując się w Nehalę. Ona rozśmiała sifl> nozdrza 
jej rozdęły się i przybierąjąc postawę, która wyrażała 
pychę i nienawiść, mówiła stłumionym głosem: i one 
tak mówiły, co poradzi słaba kobieta i słabsze dziew­
czę, przeciw potędze Utakmissów ? lecz kobieta i dziew­
czę mieli towarzyszkę, którćj oni nie postrzegli.

— A tą towarzyszką któż był?
—  Choroba.
—  Nierozumiem.
— Oto tak, że matka i dziewczyna za każdego za­

bitego Andastę przynosiły w błagalnój ofierze dwudzie­
stu Utakmissów.

— I w jakiż to sposób?

C. k. Sąd wyższy krajowy w Krakowie niniejszem 
do publicznej podaje wiadomości, iż Dr Jan Micew- 
ski dekretem wysokiego ministeryum sprawiedliwo­
ści z d. 29 lipca 1856 L. 9247 zamianowany adwo­
katem w Nowym Sączu d. 29 września 1856 prze­
pisaną przysię. ę z łożył, i na mocy § 2 1 4  postępo­
wania karnego jako obrońca w sprawach karnych 
na r. 1856 w obrębie sądu wyższego krakowskiego 
ustanowionym i w spis tychże wciągnionym został.

Z c. Sądu wyższego krajowego.
Kraków dnia 7 października 1856 r.

Za wdaniem się c. k. urzędu powiatowego w Dem- 
bicy uzyskano i zapewniono w celu podwyższenia 
pensyi nauczyciela przy trywialnej szkole w Dem- 
bicy, skłndającój się dotąd z 130 złr. m. k. następujące 
dodatki:

10

4
1
3
2
1

40 „ 
12 , 

»
12 , 
26 ,
54

1) od dziedzica dóbr Latoszyn na czas jak długo 
tamże trywialna szkoła nie zostanie zaprowa­
dzoną co ro c z n ie .............................. 10 złr. — kr.

2) od , hrześciańsfciej gminy w Dembi- 
cy prócz dotychczasowój waładki 
30 złr. jeszcze w roku . • • • •

3) od żydowskiój gminy w Dembicy 
oprócz wprzód zapewnionego do­
datku 20 złr. j e s z c z e ...................
jednak tylko na trzy la ta ;

4) od gromad wiejskich Gawrzyłowa
5) „ ,  Pustynia . .
6) „ » Kawęczyn •
7) „ * Latoszyn . .
8) „ * Podgrodzie .
9) „ „ Wolica . . —

razem 42 „ ot „ 
w m. k. tak, że w przyszłości całkowita pensya na­
uczyciela 172 złr. 54 kr. m. k. wynosić będzie.

To uczynne staranie się o wzniesieniu oświaty 
między ludem, podaje się niniejszem z wyrazem u - 
znania do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 5 października 1856 r.

Gmina miasta Andiyrhowa deklarowała się z ka­
sy miejskiej rocznie po 40 złr. m. k. jako wynagro­
dzenie wprowadzić się mającej nauczycielce przy 
tamtejszej szkole trywialnej w ypłacać, która przy 
tejże szkole naukę w robotach ręcznych źeń-kich 
udzielać będzie.

Niniejsza dążność w celu podwyższenia oświaty lu- 
dowój podaje się do publicznej wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 6 października 1856 r.

W ie d e ń  15go paźdz. J. C. K. Ap. Mość zamiano­
w ał owdowiałą hr. Maryę Goess z domu hr. W el- 
serheimb ochmistrzynią dworu przyszłej małżonki 
J. C. W. Areyksięcia Karola Ludwika, Arcyksiężnej 
Małgorzaty (księżniczki saskiej.)

— Poseł ces. austryacki przy dworze francuskim 
bar. Hiibner wrócił z Ischl i miał naradę z hr. Buolem.

— Mówią, że w skutku zmiany gabinetu w Hiszpanii, 
poseł hiszpański przy tutejszym dworze p. de la Torre 
d’Ayllon przeznaczony posłem do Lizbony, pozosta­
nie na swojej posadzie w Wiedniu.

— W danych przypadkach ministeryum oświece­
nia orzekło, że umieszczanie umyślnych katechetó v 
przy szkołach parafialnych, nie powinno być w u 
życiu, albowiem w szkołach wiejskich nie powinno 
być rozdziału między obowiązkami kościelnetni i 
szkolnemi w ten sposób, by każdym z nich i. to in­
ny czynił zadosyć; zatem jeźliby proboszcz nie mógł 
sam zaradzić czynnościom swoim, winien w ziąść wi­
karego do pomocy zarówno w kościele jak i w szko­
le. W szkołach wiejskich nie mrgą także ani n tu  
czyciele ani przełożeni szkół zaprowadzać zmian co 
do liczby godzin nauki, a mianowicie zaprowadzać 
półdniową tylko naukę. W razie konieczności takie 
go urządzenia na wniosek konsystorza biskupiego 
stanowić o tera może namiestnictwo na pewien prze­
ciąg czasu.

— Gaz. powszechna Augsburska  donosi z Badenu 
pod W iedniem , że z powodu, iż wielu lekarzy po­
czytuje położenie Laxenburgu za niezdrowe, dwór 
ma zamiar kazać zbudować w pobliżu Baden nowy 
zamek letni dla siebie. Co do miejsca, nic jeszcze 
nie zdecydowano, lecz już się przepytywano o za­
kupienie dóbr Weikersdorf. Inny plan na tera po­
lega, aby wspaniałe łazienki w Baden, własność bar. 
Dobblhoffa zakupić na rzecz skarbu i zamienić go 
wraz z urządzeniem kąpielnem na szpital wojskowy. 
Żądano podobno za ten budynek 800,000 złr.

h y.
Oestr. Ztg  donosi z Neapolu pod dniem 6 b. m. 

iż poseł francuski p- Br0nicr wręczył tam ultima­
tum swego dworu w dniu 24 z. m, i na notę sta­
nowczą państw zachodnich d iwniej już podaną żą- 

j jdał odpowiedzi po dzień 8go b. m. Nota pomienio-

na wręczona była osobiście k ió lcw i, ultimatum zr-ś 
prezesowi rady ministrów w tym samym dniu. Od 
tej chwili poseł austryacki podwajał swoje starania 
i miał uzyskać przyrzeczenia nitodmówne. Nie mo­
żna jednak nic wnosić o przyjściu porozumienia do 
skutku, ale w poselstwie francoskiem i angielskiem 
sądzono, że parowiec jeden francuski i dwie kor­
wety angielskie przybędą 8go lub 9go do Neapolu 
oczekując na dalszo rozkazy. Spodziewają się z te­
go względu odwołania posłów, lecz nic stanowczo 
powiedzieć się nieda. Pogłoska o zmianie gabinetu 
jest płonną.

W tym samym dzienniku czytamy w artykule 
wstępnym przypuszczenie, że zmiana stanu rzeczy 
w Hiszpanii ma związek z kwestyą neapolitańską i 
że tak tam jak i tu wpływ Rcsyi zaczyna się prze­
bijać. Są to wszakże tylko przypuszczenia nie po­
parte żadnemi nawet pozornemi okol czncściami.

0. D. Post w liście z Neapolu pod tą samą datą 
nie wątpi o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między Neapolem a państwami zachodaiemi i po 
przygotowaniach czynionych w hotelach poselstw 
zachodnich wnosi o bliskiem ich opuszczeniu. Pan 
Brenier unikał jak mógł zerw ania, lecz sam rząd 
neapolitański parł ku temu. Korespondent niemówi, 
jak. Piszo on, że król ciągle mieszka w Gacto, a 
korespondent do Oester. Ztg z tego samego dnia pi­
sze, że król mieszka teraz w pałacu dell' Anunzia- 
ta. Nam się zdaje, że ani jeden ani drugi list nie 
są z Neapolu, zbyt mało są lokulne. Po dziennikach 
francuskich i angielskich również umieszczane listy 
tę samą zdradzają więcej ogóluikową stronę. Ko­
respondenci wiedzą co się dzieje w gabinetach a 
niewiedzą co się dzieje w mieście. Lif ty pełne fra­
zesów a nic w nich rzeczowego.

Gazeta augsburgska pisze z Neapolu tylko o oli­
wie zakupowanej przez Anglików, Gaz. krzyżow a  
zaprzecza jakoby król Ferdynand pis; ł  kiedy listy 
do Cesarza Napoleona i królowej Wiktoryi.

— Bar. Bruck syn ministra skarbu przydzielony 
został do poselstwa nustryackiego w Turynie jako 
sekretarz.

— Bilancia  donosi z Turynu pod dniem 8 b. m. 
iż w kołach arystokratycznych mówią lam o zanię- 
ściu księżniczki genueńskiej z jakimś kapitanem 
sarzyńskim, nie wie jednak czy małżeństwo to już 
nastąpiło, czy nastąpić dopiero miało, lecz że rząd 
dowiedziawszy się o tem , dał kapitanowi rozkaz 
wyjechania natychmiast do Genui, gdzie g.; czekał 
okręt, 100,000 fr. i rozkaz udania się na Wschód 
w misyi rozgraniczenia Besarubii.

Z Rzymu donosi Ker. Auslr. pod dniem iO b. m. 
co następuje: Wczoraj poświęcono uroczyście ro - 
boly około kolei żelaznej z Rzymu do Civitavecchia. 
Dnia 1 b. m. zdarzyła się na granicy Rzpltej San 
Marino w skutku zuchwalstwa kilku rzymskich zbie­
gów, bitka, przyczein 4ch ludzi było ranionych, a 
jeden zginął. Senat rzpltej zarządził zaraz środki 
stóso ne, aby zapobiedz podobnym zdarzeniom ria 
przyszłość. — Z Neapolu dowiadują się tutej, że 
obchodzono tam świetnie w d. 4  bm. imieniny księ­
cia Kalabryi. Wieczór miasto było oświetlone, a tłu ­
my wesoło przeciągały po ulicach i napełniały tea- 
tra. Urzędowy Giorn. di regno di due Sicilie  powie­
dział przy tój sposobności: Stolica dała przez to 
dowód swojój niezłomnej wierności i dawnego przy­
wiązania do dynastyi burbońskiej,

Hiszpania.
Korespondent Gazety Kolońskiij pisze pod dniem 

6 z Madrytu.
W tej chwili największo obudzą znjęeie przyjazd 

jenerała Narvoeza do Madrytu. Przybył on iu wczo­
raj po południu i zajął mieszkanie naprzeciwko mi­
nisteryum wojny, tak że O’Donnell własnemi mógł 
widzieć oczyma cisnące się całe wyższe towarzy­
stwo bez różnicy barwy politycznej i stanowiska, 
do drzwi lo te lu , który „mąż przyszłości" zamie­
szkuje, jak pochlebcy księcia Walencyi nazywać 
zwykli. Przybyły przyjmuje przyjaciół swych zi­
mniej niżby tego pragnęli, a z całego postępowania

— W tera tajemnica Nehali.
Po tej rozmowie nastało milczenie; hrabia odstąpił

kilka kroków i przypatrywał się dziewczęciu z podejrzli­
wą ciekawością. Pokazuje s ię , że to prawda co od dzi­
kich słyszałem — rzekł Ludwik po chwili, gdy mi po­
wiadali o mojćj siostrze, że do ich siedzib wnosi po- 
morek.

Nehala milczała.
— A jakżeż to się stało— mówił on daląj— że U- 

takmissowie niepoznali tej ciężkiej ręki, która ich wy­
tępiała ?

— O poznali ją ! odparła dziewczyna.
— I nie zemścili się za swoich ?
— Utakmissowie są mężami, oni matkę Nehali spa- 

'*'> na stosie.
A przecież ocalała siostra moja ?

~7 Wielki Orzeł, który w tenczas tam przebywał dla 
an lu futrami, przyjął ją  za dziecko i wziął ze sobą.

Dawnoi jak się to stało ? 
ędzie temu siedemkroć po dwanaście miesięcy.

— od tego czasu siostra moja nigdy nie wychodzi 
z Ostrogu?

— NehaIft cz?8t" * Polecenia ojca nawiedza sioła 
czerwonych ludzi.

— I nigdy* cię nie wzięła chęć zostać z niemi i mie­
szkać we własnćj chacie i

— Nehala nie raz myślała o tem; patrząc na młode 
matki uśmiechające się do swych dzieci, czuła jakąś 
tęsknicę serca i pragnęła meoydz samą; lecz gdy oj­
ciec poprowadził ją  pewnego dnia nad wielką zatokę 
gdzie mieszkają blade twarze, zmieniła swoje myśli.

— Dla czegóż to?
— Nehala widywała dotąd jak kobiety czerwonych 

ludzi muszą uprawiać ziemię, dźwigać ciężary i zabitą 
zwierzynę wlec do dom i myślała sobie, że to dobrze; 
lecz gdy u bladych twarzy przypatrzył# się , że kobieta 
ma za cały obowiązek pilnować domu, pielęgnować sła­
bych i małych, przekonała się t e to lepiej, ponieważ 
wielki duch dał kobiecie więcej miłości jak siły; w ten 
czas to zrozumiała ze czerwony człowiek robiący żo­
nę swoją niewolnicą ponieważ słabsza od niego złym 
jest, poczęła go nienawidzić i przysiągł# sobie, że żaden 
wojownik z jej plemienia, nigdy ojcem jćj dzieci nie 
będzie.

—  A więc siostra moja mówił hrabia słuchający 
ją  z wzrastającym udziałem -  a więc siostra moja tylko 
bladą twarz chce sobie wyDrac na męża; lecz zdaje mi 
się, że między mieszkańcami Ostrogu mogłaś łatwo 
wybór już uczynic-*

—  Nehala jest córką wodza — przerwała mu z du­
mą książęcą.

—  Siostra moja ma s uszność! zapomniałem u kata, 
że kolor twarzy nie przeszkadza, aby wyobrażenie o za­
cności krwi me powtarzało się wszędzie. Nierówne sta­
dła są niemniej prześladowane w lasach, jak i w Wer­
salu s zatem ten coby o rękę niej siostry starać się chciał

— Przedewszystkiem musiałby to być człowiek — 
przerwała Nehala prostodusznie nie poznając się na jego 
ironii, człowiek ktoregoby nad widu innych przeniosła.

Ludwik czul się w gruncie zawstydzonym. Masz 
słusznie— mówił on z szczerością — jak wszędzie tak 
i w tem ro z tro p n o ś ć  najlepiej radzi, lecz jako myśli­
wiec, gdy się wybiera na łowy wprzód sobie wyobra­
ża to miejsce, gdzie ma na bobry polować, tak podo­
bnie i siostra moja musiała sobie zrobić wyobrażenie
0 tym mężczyźnie, którego przed innemi wybierze?

Cokolwiek zmieszana Nehala spuściła < czy ku ziemi
1 na to pytanie odpowiedziała potwierdzającćm skinie­
niem głowy.

— Czyżby Nehala nie zwierzyła się bratu swemu jak 
ten obraz wygląda? spytał ją  Ludwik z uśmiechem.

Ona spojrzała nań z boku, zarumieniła się i wstrzą­
sając głową, rzekła w uroczem roztargnieniu: Nehala 
zawsze nieroztropna; najlepiej, ż-by nic nie niemówiU.

Ludwik nie mógł więcej nacierać; nim bowiem zdo­
był się na odpowiedź godną i stósowną do tej miłęj 
uwagi, doleciał jch jakiś dziwny krzyk z głębi mie­
szkania ; dziewczyna natężvła słuch, a gdy krzvk oowfć 
rzył się znowu.

— Wielki Orzeł mię woła— rzekła z żywością — 
chce mówić z Nehalą; niechże brat mój będzie cier­
pliwy, dopóki nie wrócę — i nieczekając odpowiedzi, 
prędko pobiegła prze* taras i znikła w głębi domu.

(Dcdsxy ciąg nastąpi.)
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jego widać źe niechce odgrywać roli jaką mu przy- 
P*sujq. Jenerał Naivaez dawniej już ministers-wu 
" ’Dennela przyrzekł poparcie. P ostan ow ien ie  0 0 1 -  
jawił on woim przyjaciołom politycznymi, z czego, 
chociaż to niebyło niespodziewanym niezby są za­
dowoleni. Stosunek księcia Walencyi do hrabiego 
Luceny wyjaśnia się jedynie okolicznościami które 
Pewnym tylko sferom są wiadome. Uważać bowiem 
należy za fakt, źe Narvaez stal z O Donnellem w se­
kretnej korespondencyi po hiszpańskieni coup d'etat, 
źe wydalony z kraju jenerał przez zajmującego po­
sadę 0 ’Donnella w tajemniczony był w plany i za­
miary jego i że do wszystkiego należał co na ko­
rzyść tronu z porozumieniem Francyi przedsię- 
wziętem i ucymonem zostało. Oddał on hrabiemu 
Luceny nfięyalną wizytę i jak mówią, z otwartemi 
rękami przez tegoż był przyjęty. Rozmowa obu 
jenerałów trwała do dwóch godzin, mieli się rozstać 
z sobą w nnjlepszem porozumieniu. Książe Wnlen- 
cyi ma jeszcze dziś mieć osobną audyencyą u kró- 
lowój. Hrabia Benkendorf spodziewany jest w tych 
dniach. Ma on królowej oznajmić o wstąpieniu na 
iron Cesarza Aleksandra II. Uroczyste przyjęcie, 
bale i obiady u dworu, u pierwszych family i dy­
gnitarzy królestwa gotują się dla posła rosyjskiego.

W  przedmiocie sekwestru donosi korespondent 
Ind. belge że się zdaje, iż królowa Krystyna idąc

redą swych przyjaciół a szczególniej p. Cortyny, 
adwokata i poufnego swego doradzcy wzbrania się 
Przyjąć łaski, jako obrażającej g doość królowej i 
kobiety. Mioisteryum rewolucyjne kładąc sekweslr 
na dobra królowej Matki, oświadczyło iż środek ten 
był nieuchronnym ażeby owe dobra uchronić od re­
gresu, jaki mógłby być wniesionym przeciw kró­
lowej Matce z powodu nadużyć jakie wpływem swym 
w rządzie i administracyi publicznej popełniła. Prócz 
tego ministeryuin skazało królowę Krystynę na wie­
czne wydalenie.

Ubliżenie było publiczno a K rólow a K rystyna m iała 
prawo spodziewać się źe mioisteryum z U * J e ™ , 
które 'go uczucia ultra monarchiczne y e  Y Y !

W 3 ?d ,l„  ro z k « !p o ™ h »  ' F »  . R M  U j  k.
natorow prowiacyj 
Mości postanowił na
Di łożony na dobra należące do Jej k. Mci Królowej 
Metki ma być natychmiast zniesionym.

Gdv się o tym rozkazie dowiedziano w Malinauou 
podniesiono głosy przeciwko rządowi który odmawia 
uroczystój rehabilitacyi imienia krolowój matki. Ztąd 
poszło niepr>yjęcie tego postanowienia przez kró­
lową Krystynę.

się Opatrzności. Skromne czyny, dobro i szczęście 
na celu mające, są równie bliskie memu sercu jak 
bohaterskio czyny waszych braci i synów na ppm 
walki. Z sercem, połnem gorącej dla was wszystkich
m iłości, wynurzamy w a m  s z c z e r ą  naszą wdzięczność 
za ofiary, przez was n i korzyść R o y i poniesione. 
Dan w Moskwie, 7go •- • śnią 1856 A eksan der.

—  W iener Zlg  pod- j i lir t z Odessy z ogo t. m. 
w którym między innymi r.-.ocz mi horespon-
dent o świeżo tworzące m się rosyjskiem towarzy­
stwie żeglugi parowej na m rZ!’ Czarnem. O towa­
rzystwie tern, o którem w poprzednich numerach 
dziennika naszego obszerną podaliśmy wiadomość, 
wyrażę się korespondent dość niechętnie: „Łatwo 
przewidzieć, iż rosyjskie towarzystwo uczyni u- 
szczerbek cudzoziemskim kompaniom żeglugi. Cel 
tego przedsięwzięcia jest więcej patryotyczny niż 
kupiecki- Rosya chce zaprowadzić związki morskie 
na wielki rozmiar, gdy tymczasem jej żegluga nad­
brzeżna (kabotage) jost zupełnie opuszczoną, bez 
ruchu i życia; poświęca ona znaczno kapitały ce­
lom leżącym w dalekiej przyszłości, podczas gdy 
drogi prowadzące z wnętrza kraju do portów są 
jak w najgorszym stanie. (W łaśnie też towarzystwo 
świeżo zakładane ma nie tylko zaprowadzić i uła­
twić komunikacye na morzu, lecz nadto obudzić i 
utrzymrć ruch na drogach wodnych a przeto naj­
lepszych, wiodących z wnętrza kraju do portów i 
mórz P. R. Cz.). Mówią, źe kapitan Magnan z pa­
rowca „Lyonnais" a raczój towarzystwo francuskie 
któremu służy, będzie czyniło rozpoznania na Dnie­
strze i parowiec tegóź towarzystwa uda się w górę 
tej rzeki tak daleko jak tylko będzie m ógł zanły- 
nąć. (Wiadomość tą musi być mylną, gdyż wyżej 
wspomniane towarzystwo rosyjskie otrzymało przy­
wilej na wyłączną żeglugę na Dniestr e ,  Bohu, 
Dnieprze i Donie. Cokolwiekbądź, urządzenie że­
glugi parowej na Dniestrze i zrogulowanio biegu 
tój rzeki, obok doprowadzenia kolei żelaznej wscho­
d n io -galicyjsk iej do Dniestru, jest nadzwyczaj wa­
żne i korzystne nie tylko dla Galicyi i Podolu; bę­
dzie to albowiem najkrótsza droga z morza Czar­
nego do środka Europy; ze Wschodu na Zachód i 
nawzajem. P. R. Cz.). „Rozeszła się tu pogłoska 
—  pisze drdej korespondent—  iż w Odessie zał -  
żony będzie wydział lekarski. Nie wiem o ile po­
głoska ta jest wiarogodną, to tylko pewna, źe po­
trzeba tego w ydzia łu . w nasz m mieście czuć się 
bardzo dawała podczas wojny. Z pogłoską tą ma 
związek mianowanie sławnego lekarza radzcy stanu 
Pirogowa kuratorem tutejszego liceum.w

Królestwo Polskie.
W Gazecie R ządow ej czy lam y: „Cesarz, w sku­

l i  o s y a.
Dzienniki rosyjskie z 7go października o g łasza ją  

cerem oniał wjazdu Cerarstwa do P e te rsb u rg a  i c c -  
re|notii&ł p rzen iesien ia  insygniów  cesa rsk ich  z dw or - 
03 kolei źelazcćj do pałacu zim ow ego. Z corem c- 
f iałów tych w idzim y, że obydw ie te uroczystości 
m ające J  Petersburg* się odbyć będą P ^ . o c z c -  
"iem podobnych u ro czy sto śc i w M oskwie, le<z n
mniejszy rozmiar. , „„

w  tych samych dziennikach c z y t a m y  rozkaz c e -  
:'rski, mocą k t ó r e g o  jen era ł -  porucznik Łabin o 

dowodzący tymczasowo lszą  i 3cią dywizyąI P 
choty, mianowany został dowódzcą Igo k°rPu 
mijskiego, klórym dawniej dowodził jenerał aiyer

—  Wiadomo źe cesarz wydał w dzień koronacyi d y ­
plomy do mieszkańców gubernij pobliskich by 
!®atrowi wojennemu, to jest gubernij taurvckiej, J ■ 
katerynoslawskiój. chersońskiój i okręgu besara) 
sk iego, oświadczając im wdzięczność za ofiary po­
niesione na korzyść Rosyi. Podaliśmy już trzy zp c-  
wyźszych dyplomów, ostatni wydany do mieszkań­
ców obwodu besarebskiego brzini następnie:

„Do naszych ukochanych i wiernych poddanych 
obwodu besarnbskiego wszech stanów.

Wielki ciężar wojny, która się sroźyła i iedawno 
w granicach naszój ojczyzny, dotknął was wpierw 
'niżeli inne prowineye rozległego cesarstwa Nasze- 
f>°. Mieszkańcy gubemii środkowych cieszyli s ię je -  
szcze zupełnym pokojem, podczas gdy wy pow ole- 
hi byliście już do trudów i starań około wojsk na­
szych i trwożyliście się o waszę przyszłość. Pó­
źniejsze posuwanie się naszego wojska, idącego na 
obronę świętej wiary i granic rodzinnych, oiaz są­
siedztwo z polem walki, nie m ogło nie zrządzić wam 
wielkich strat; lecz nie skarżyliście się nu niedo- 

Łł nie baliście się niebezpieczeństw i daliście 
przykład prawdziwej, bezinteresownej przychylno­
ści oj-zyznie , która was przyjęła za swoich i ustn- 
i> » 'fii'I** P°rzhdek, dobry byt i początki ( światy. 
1 otratiliście ocenić te dary i wywdzięczyliście się 
za me nosyi: nje poprzestając na czynnem i gorli- 
wem pe memu powinności wiernych poddanych i na 
niesieniu szczęt ój pomocy wojskom naszym , nie 
przestawaliście meść dobrowolne ofiary. Udział w tern 
brał me je en stan, nje jedno plemie; późniejsi ko­
loniści waszego raju Szi; na r(jwnj z dawnymi One­
go mieszkańcami na pomoc świetej sprawie, za któ­
rą wszczętą o s ta ła  wojna, 0 prawości której najle­
piej byliście przekonam, jako mieszkańcy na koń­
czynach cesarstwa. Każdój chwili byliście gotowi 
spotkać nieprzyjaciela w swych granicach i wytrzy­
mać walkę na ziemi rodzinnój. Opatrzność oddaliła 
°d was tę próbę; lecz w ciągu 2ch lat żołnierze 
I'asi znajdowali w domach waszych gościnne przy­
jęcie i gorące spółczucie. Postępkami takiemi po­
łączyliście imię swoje z najbardziej uroczystemi chwi­
lami historyi rosyjskiój i sprawdziliście tę sympatyę, 
Jaką ma dla was wielka nasza ojczyzna. Rosya za­
chowa na zawsze pamięć o waszej gorliwości, w a- 
**ój miłości dla sprawy spólnój, waszem poddaniu

tek przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił przebywającym we Francyi wychodźcom  
polskim, Waleremu Głoboskiemu vel Głębockiemu 
i Gustawowi Kosińskiemu, powrócić do k aj u 
zasadach najw yższego  z dnia ’% 7 maju r. b .“

  O b o r - palicm ajster  w a rszaw sk i j e n e r a ł  -  m ajor
Gorłów i gło. i ł  12go t. m. w tamtejszych dzienni­
kach ostrzeżenie, że polieya wykowcza otrzmrla 
ponowienie surowy rozkflz, sżeby osf'by doytrzezo- 
ne na ul cy palące cygara lub fajki, zatrżymywfła, 
i do ratusza po ukaranie odstawiała, dodając, że 
niestosujący s ię , sam sobie winę przypisze, jeżeli 
z tego powodu spotka go jaka nieprzyjemność.

A 01 e r y  k »•
Donoszą z N. Yorku pod dniem 27 września, że 

wszystkie stronnictwa w rezu ltacie  wyborów swych 
pokładają ufność, lecz republikanie więcej oaazują
zapału, demokraci zaś lepiej są u organizowani J.ia~
sto przedstawia obraz ożywionego ruchu. L okien 
powiewają chorągwie, na których widać imiona kan­
dydatów na prezydenturę i wiceprezydenturę rze- 
czypospolitej. Najzaciętszą jest walka w po nocnych 
Stanach, gdy ż w p o ł u d n i o w y c h , które ju i dawniej
wyswobodzone są od niewoli, przjjacm^ istn iejącego  
stanu przeważają. W Stanach południowy* h będą­
cych z® niewolą nioma podobieństwa utorowania dro­
gi przeciwnej opinii. Jeden z n a jw ię k s z y c h  .ntetin- 
gów jakie kiedykolwiek w N. Yorku wu . ' ^
się przedwczoraj na placu giełdowym. Powałom

jąc na przyszłość więcej rozwinąć siły, wprowadzić 
do Panamy w ciągu proce :u niektórych burzycieli 
załogę i polieyę pociągnąć do odpowiedzialności. 
Sprawozdanie amerykańskiego konsula Ward posą­
dzają ■ największą stronniczość i pogłoski źe za- 
mieszauio było skulkicm sprzysięźenia, uważają za 
złośliw ą p.dwarz. Dumne postępowanie kalifornij­
ski- h awanturników, którzy przebywają międzymo­
rze , di st- tocznie tłumaczy drażliwe usposobienie 
krajowców, którym potrzeba tylko pozoru aby ich 
do w ściekłeści doprowadzić. Prócz zawziętości ich 
przeciwko hiszpańskiemu pokoleniu, ta okoliczność 
zasługuje jeszcze na w zgląd , źe materyalne korzy­
ś c i ,  jakie mieszkańcom przynosił przechód z Kali 
fornii, zupełnie prawie znikły odkąd kolej żelazna 
jest ukończoną. Wśród takich okoliczności ludność 
Panamy tern mniej ma ochoty dać się krzywdzić od 
pijanych kalifornijczyków jakby jacy niewolnicy mu­
rzyńscy.

uemaszprzeciw niewoli mnrzyrów wydarićj, a o ktdrćj 
wzmianki w iadrćj książce do nabożeństwa w Ameryce. 
. a szczęście  ma on książkę irlandzką, gdzie bulla ta 
jes ^ydrnkowana. Pan pożyczył sol ie lój ks ążki od 

1 dał J"ł  Panu Deecher redaktorowi fndepen- 
, a ten um ieścił bullę w swoim dz-enniku, ozdc 

lwszy ją  rzv:worytem dla tćm większego wrażenia, 
rzeworj prz pst»w,a Papieża, który błogosławi klęczą­

cego murzyna. J 5
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—  Dnia 13 b. m. odbyło się we Lwowie publiczne 
posiedzenie coroczne zakładu narodowego Imienia Ossoliń­
skich, na którem znajdowali się JE . Namiestnik kraju hr. 
Agenor Gołnchowski, JE . Arcybiskup Baraniecki, tudzież 
wiele osób ze stanu duchownego i świeckiego, miłośników 
nauk i licznie zebrana młodzież uniwersytecka. Posie­
dzenie zagaił kurator zakładu hr. Maurycy Dzieduszycki 
zdając sprawę z całorocznych czynności zakładu i obrotu 
funduszów, poczem zastępca dyrektora p. August Bielow- 
ski opisał owoce poszukiwań swoich bibliograficznych 
historycznych po znaczniejszych bibliotekach w Niemczech 
gdzie zbierał materyały do rzeczy polskich. Znalazł on 
w Monachium żywot ś. Wojciecha, z l i g o  wieku, rękopis 
łaciński, który przepisał i w tłumaczeniu odczytał na po­
siedzeniu. P. Karol Szajnocha czytał następnie rozprawę
0 znaczeniu wyrażenia „sprawić łaźnię," które uważa za 
jeden z obrzędów pasowania na rycerza.

—  0<1 rozpoczęcia wojny wschodniój próbowano we 
wszystkich większych zakładach wyrobów żelaznych w An­
glii zrobić działo z kutego żelaza, albowiem takie działo 
znacznie od lanego jest lżejsze. Teraz dopiero powiodło 
się zrobić olbrzymie działo z kutego żelaza i w d. 1 paź­
dziernika robiono z niem próby w Shoebnryncss w obec 
oficerów arsenału z Woolwich. Dano 2 7 strzałów peł- 
nemi kulami z ciężkim nabojem i pokazało się źe na 
18° podniesienia, z nabojem 50 funtowym kula doniosła na 
15000  stóp. Strzały mogły być z jak  największą do­
kładnością celowane, a olbrzymie to działo na nowego 
rodzaju lawetach ustawione, nie bardziój cięży jak  zwy­
kłe działo 68 funtowe.

—  W  Morawie niedaleko Bilińska jes t pieczara zwa­
na Macochą, powstała jak  wnoszą w skutku trzęsienia 
ziemi. Ma ona kształt leja głębokiego mnićj więcćj na 
440 stóp, długiego na 3 3 0 , a na 212 szerokiego. 
W  zeszłym miesiącu urządzono umyślne do tego drabiny
1 wieszadła i spuszczono się w ten otwór. Znaleziono 
tam tablicę świadczącą, iż K a ro l K u czy ń sk i b y ł w tój 
jr  sk in i w r. 17 84 p rz e z  k ilk a  g o d z in . Z pom ięd zy  w ielu 
rsób, które się spuściły, p p . B e rg e r  i  H a n k e n s te in  p rz e ­
byli tam 2 9 godzin, wdzierając się we wszystkie rozpa­
dliny o woru w celach minendogieznych. W yprawę tę p. 
Hanker.stein urządził, gdyż zamierza wydać dokładny o- 
pis Macochy.

—  Jarm ark we Lwowie rozpoczął się 12go i trwać 
będzie do 2 8go bm. W  ogłoszeniach tamecznych dzien­
ników czytamy już niektóre firmy kupieckie zagraniczne, 
na kraktwskim  jarm arku już znane, a nawet i obwie­
szczenie tutejszego kupca p. S e ife rta , który na jarmark 
ten towary swoje wysłał. Przykład ten zachęcić powinien 
i innych tutejszych kupców i rękodzielników. Jeden ze 
znaczniejszych rękodzielników naszych był już na jai 
marku w Peszcie z towarami swemi. Wzajemny ten ruch 
handlowy jakkolwiek w zawiązkach, obudzi zapewne han­
del i przemysł tutejszy z uśpienia.

Nowego rodzaju statki ładowne pod zboże wynala- 
zku p, Jakowenko zaczynają wchodzić w użycie na Se­
recie. S ą  to płaskie łodzie między któremi rozwieszone 
jest płótno kauczukowe nieprzemakalne, w które sypie się 
zboże. W ynalazca otrzymał przywilój w Austryi i za­
prowadza teraz takież łodzie na Maroszu w W ęgrzech.

—  W  A nglii, Francyi i Belgii otrzymali patent swo 
body pp. W essel i Kukla na piec gazowy swojego wy- 
nalazku. Jestto piec przenośny, który opalany gazem zu­
pełnie czysty daje płomień 5 stóp sześciennych obszerny, 
wystarczający doskonale na ogrzanie pokoju dużego, 
kosztem najwięcćj %  pensa to jes t 3 gr. na godzinę.

W W iedniu pewien zamożny obywatel kupił nie­
dawno dom zwany „Fischhof" i przebudował go na pry­
watne mieszkania. Obliczył on, że mu dom ten przynie- 
sie 40 42000  złr. czynszu mieszkalnego. Ale zaledwie
skończył budowę, tyle się osób zgłosiło o najem mie­
szkania, że właściciel nie wiedząc jak sobie zaradzić, 
puścił mieszkania na licytacyą, i na tój drodze otrzy­
mał czynszu rocznego 7 2 000 złr. Między innemi kupiec 
jeden najął mieszkanie na pierwszćm piętrze i sklep 
za 10,000  złr. rocznie.

Biblioteka nadworna w Monachium otrzymała te- 
czasy osobliwy rękopis. Jest to zwój z papieru bara-

kr. 19.
t*liki s-prooon*. o* /!• - w . . .  9 -procent __
<*** rer-edowa H-prorent •  "f-OMlg? („feam. gali. 
cyjskie 5-procent. 74 /4. a ą  in  ? r ,;, ,  7<)*/
t-Jikt ć -p io i.en t.— . —  Metal ki 3-proeent.  ___ 8 Eosy
1834 roku — . — dto z roku 183 9 1 2 2 % . _  ^  
z r. 1854 4-proo. 1 0 5 % - —  V rv ' u v  ,p l 0 6 0 i/  
Afecye k lei póbrocnćj 264 2 ł/a Akcye k r e d y t
ruchomego 3 2 7 \/ .

Kur* kra&mrikł « 1 6 pażdźier.—  ■ .-„hm  
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — " ••uknoty 
stryackie: za 100 złr. rak. ią-1. złp il. 412. ął- 4 0 9. -
Pruski kurant,: za 150 złr. rak. żądają talarów 9 7, płacą 
96. —  Owanoygiery łąd  108, pL 107 —  1 '.p-ryały
ros. A. złr. 8 kr. 27, pł. złr. 8 kr. 22 rak. - Napoleon d’orv 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. alk.— 
Dukaty ważne felend. ząd. złr. 4 kr. 52 płr.cą ?łr . 4 
kr. 4 7 rak. —  Dukaty an«tr. ż*d. złr. 4 kr. 54 płacą, 
złr. 4 kr. 5 0 rak.—  Listy zastawne polskie - kupona”*’ 
bież. źą. 9 6 % , pł. 9 5 % . -— Listy zast. gaiic. r kupon. 
żqd. 82, płacą 8 1 % . —  Obligacye Indemu z kupon, 
żądają 75 % , płacą. 7 5 . —  Newa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 8 2 % , płacą 82.

Mur* Iwo«r*ki ? d. I 3 psździrnika - Dukst holen­
derski złr. 4 kr. 4 8 . —  D ukat cesars nłr. 4 kr. 54. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 6. Rubel m«. złr. 1 kr. 3 8 — 
T alar pruski złr. I kr. 32 . —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12. —  Knrs list. zast. w gnlic. stan  T»tv. 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz ke-. n.ów 100 r>n 
złr. 80 kr. 45 rak, —  Sprzedał 100 po złr. 81 kr. 15-—
D a w a ł za 1 0 0  z łr . —  k r. —  —  Ż ą d a ł z łr . —  k r . __
Kolej Kraków. Górno-Szlzaka 7 8 %  d 

Jfw w * w ird tA iM  z 15 pażdz Metalik; 8 1 %  i f s w  
pożywko *4. —  A.keys Ranku wifcdeń t<>58. — Ak«ye 
kol-ń żelazcći - ółnoc. 2 61 %  —  Agi >d >dota 9 */4 «d 
»re:wa 7 % . —  Gbiig. nwola. grunt. 7 4 %  Pożvc*V? 
ostatnia narodowa 1-2%  —  Proaosny galicyjskie 1 0 7 % .

M urs war*zavs*ki z 14 pąździernika Za pół-ira- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 83 kop. 6 0, wartość kuponu rs .—  kop. 
1 5 % . —  Listy zastawne I I I  okresu op ócz kup. żąd. r«.
14 kop. 41 , wartość kuponu kop. 18 %

j- J ‘Ul O
togo było iż miał n. Banks przom aw iec. ,

Władza angielska na wyspach w zatoce HoHuras 
usiała stosownie do zaw*artego traktatu in.iv:_ 
wą amerykańską rzecząpospnlitą Hondura^. _ -yj 
skiernu królowi Moskitów przez eficflł°w’ 0 
gielskiego „Kossak" oznajmionem zostało , >.
skończył pratektorat angielski nad wyspami w j t g i  
iniii niu przez Anglią protegowanenti, a tein 
i jego panowanie. Przed niedawnym czasom 
rzystwo północno-am erykańskie zostało na ? .  
dzymorzem Panamy napadnięte zrabowane i P° ’  
wymordowano. Prowadząca 'nad m iędzym orzem  R( ej 
żelazna tworzy koinunikacyę pomiędzy Spo,i0J | .
A tlan ty ck im  Oceanem . c zy li p o m ięd zy  Stanam i
dnoczonemi i Kalifornią. Potrzeba aabo*pw°*®Tj . - w . -
drogi tyle przez mieszkańców północnej AinprY , J , 3°wego, aeznanem pismem zapisany, którego uczeni 
uczęszczanej, skłoniła rząd związkowy do silnych j meimeccy odczytać nie umieją. Ofiarowała go sławna po- 
— Łn.ia/t nr*o(ł » •_ _ *-------1— t»*A«saDOS*" 1 droumczka Ida Pfeiffer, która go nabyła za ca<ka euro*ittł» leń przed południowo-am erykańską rzecząpos
politą N ow ą G ren ad ą , do k tó re j należy lerytW J® m PfJ9» e  na wyspach malajskich. Musiał to być przecież 
Panamy- O sobny p o se ł S tanów  Z jednoczonych z a - p ie u y s  lud oświecony w pewnym stopniu, skoro posiada 
żąda ł od p rezy d en ta  P ie rce  w cie len ia  teg o  na p rzy - \ zabytki piśmienne. Dziś jes t on ludożerczym, 
sz ło ść  dla p o w szechnego  handlu  św iata  ty le  w a ż n e -1 independent dziennik nowojorski przemawiający 
go te ry to ry u m , z pow odu Że N o w a  G renada n ie 5 za zn-coeniem niewoli, następującą umieścił anegdotę na 
je s t  w s ta n ie  u trzym ać  po trzeb n eg o  bezp ieczeństw a j < owo , że katolicy niepowinni głosować na prezydenta
n..n/>!u/ łom u « -» -  •» — j  . - -  ' - - i - : ..... ..-  o.rarrV- Stanów Zjednoczonych z partyą demokratyczną za Bu-

cuananem ale za Fremontem. Bogaty pewien właściciel 
•iOwiedziav:szy się, że woźnica jego Irlandczyk g ł o s o w a ć

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  15 peźdz. D zisiejszy  Monitor w ykazu je  
powiększenie podatków niestałych ost tnich 9 mie­
sięcy o 5 4 V4 milionów franków w  porównaniu z te -  
miż samemi miesiącami roku zeszłego. Małżeństwo 
młodej księżniczki Matyldy Bonaparte z p. Ca mb a- 
ceres obchodzone było onegdaj w Tuilleryach.

L o n d y n  14 pażdz. Times pisze, źe rząd hiszpań­
ski zawiadomił Cesarza Napoleona, iż zmiaua gabi­
netu hiszpańskiego niema bynajmniej cechy polity­
cznej. ___________

G azeta Kolońska donosi z Paryża pod dniem 14 
b. 111. za rzecz pewną, iż posłowie angielski i fran­
cuski już odwołani są z Neapoln a floty obu państw 
miały tegoż dnia jeszcze odpłynąć pod Neapol. Margr. 
Antonini poseł neapolitsński w Paryżu miał wyjechać 
do Brukseli. Podanie to G azety kołońskiej nie zo­
stało wszakże stwierdzone późniejszemi wiadomo­
ściami, któreby zapewne już dotychczas doszły by­
ły  drogą telegraficzną

N atom iast równocześnie znajdujemy w dziennikach 
francusk ich  i n iem ieckich  wiadomość, iż posłowie 
państw zachodnich nową podali notę rządowi nea- 
politańskiem u, uważaną za pewien rodzaj ultimatum.

Na to jednak zgadzają się wszystkie dzienniki, 
£e powszechne panuje mniemanie, iż król Ferdynand 
nie ustąpi; z drugiej wszakże strony sądzą, źe Ce­
s i  z  Napoleon nie posunie się dalój jak do dwo- 
łania posłów. Z tego wszystkiego co piszą o pJ*e7 
cnym stanie sprawy neapolitańskićj, nie można by  
wcale pewnym, jak takowa rzeczywiście st%  . .

Dwór francuski wyjeżdża 19go na 3 tyg° n-‘ 0 
Compiegne. hr y*

Francuski minister spraw z8graniczi.y<\  r- ®~ 
lewski, wydał okólnik do ajen tów  r T z n l-
francuskich za gi anicą, odpowiadając

SŁ Stfi ■ S S IT ^ S Ł  SutansRiej 1 greemej 1 w j  równocześnie nasz 
zbrojnej; wiadomość tę f f j oWrnal de Franc fort.

z t t z s s  s s r s & K & P & z

Przeciw temu og łosił rząd tej południowo -  am* ry- 
kańskiej rzeczypospolitój depeszę, którą przesł- 
uwierzytelnionemu u siebie amerykańskiemu rezy­
dentowi. Jest ona datowaną 28go czerwca z Bogo­
ty, i niezaprzecza słabości władz grenadyjskich, jocz 
przytacza pomiędzy innemi przyczynami świeżość 
rządu związkowego jako uniewinnienie, przyrzeka-

oiice za Frem ontem , zapytał go z  zadziwieniem o Prz- ' 
« y n ę  tego. W oźnica odpow iedział, ie  katolicy którzy 
g osować chcą za Buchananem nie wiedzą o tćm *®pe 
w n e, i e  to się sprzeoiwia bulli papieża Grzegorza

ty i d z i e n n i k L ^ . j  austryacki^ , %  
mi francuskim, an» nowodu nr7 ndr„4 n ^ ^

* » »
ć T anu^rvackie. Równocześnie dzienniki angielskie, 
f r a n c u s k i e  « nawet wiedeńskie rozpisują się szeroko 
o tym przedmiocie, -.ubierają kole no w sprawie tej 
głos: półurzędowy Pays, La Patrie , Constitutionnel, 
tim es , Morning Tost, O esterrei. Zlg.; artykuł półu- 
rzędowego C onstitutinnela  podpisany przez p. Cess­
na, podamy jutro.



CZAS z Piątku 17 Października A 856.

TM-ryjechrM od  15 do 16 październ ika .
HOTEL POLLERA. Georges Ernest z żoną z Prus. Baron 

Wardcner Rudolf, Czernik Ludwika z Kołomyi. Bar. Rip- 
perta Laura z Czerniowio. Uuiwcke Juliusz kupiec, Klein 
Aleksander Nenning Antoni, Lipald Marek, hr. Mitrowsky 
Antoni z Wiednia. Cantaeuzene Emilia, Exarho Jerzy, Ne- 
groutzi Aleksander z Jass. Deim Franciszek oficer z Nowe- 
gotargu. Kleinzeter Joz. z Friendlandu. August Bayer major 
z Pesztu. Tarkota Jan , Niedzielski Adam z Oświęcima. 0 -  
staszewski Teofil właś. dóbr z żoną, Krokowski Aleksander 
w ł. dóbr z Ostendy. Hr. Tarnowski Jan w ł. dóbr z Tarnowa. 
Franciszek Conte Corti pułkownik ze Lwowa. Uziembło Ta­
deusz z żoną z Berlina. Nowakowski Henryk właśc. dóbr 
z Przemyśla'

Wyjechali: Hr. Krasicka Julia właśc. dóbr do Baranowa. 
Tcurstein Rajmund kupiec, X. Kuziemski Michał do Lwowa. 
Kodrebska Barbara wł. dóbr, Gumińska Jadwiga wł. dóbr do 
Galicyi. Hr. Romer Bronisław w ł. dóbr do Tarnowa. Hofman 
Joz. kupieo do Mysłowic. Lewandowski Jan do Mołdawii. 
Wieczorkowski Józef do Warszawy. Jordan Adolf wł. dębr do 
Błonia. Tustanowski Juliusz wł. dóbr, Nenning Antoni, bai. 
Wardener Rudolf, bar. Ripperta Laura do Wiednia. Georges 
Ernest do Prus. Cantacnzcne Emilia do Berlina. Exarcha e- 
rzy, Negroutzi Aleksander do Paryża. Hr. M i t r o w s k i  n , 
Lipald Marek do Kęt. No

HOTEL DREZDEŃSKI. Młodecki Paweł ob-, _
ińska ob. z Polski. Koloman Dessewffy, A. E oszi.

' eHOTELVROSSYJSKI. Floryan hr. Zam ojs^ wL^dobr, To­
masz hr. Zamojski wł. dóbr, H e n r y k  • a n
Komorowski wł. dóbr z córką. N a t a l , a W , kowska wł. dobr 
z Polski. Teofil Pietruski właśc. dobr z Drezna. Jan hr. Za­
łuski wł. dóbr z Jasła. H e n r y k  Perrein kupiec z Prus.

Wyjechali: Konstancya Starz>-r,skaw^. dobr do Drzewma. 
W ładysław Głowacki właso. dóbr do Kozówki. Aleksandra 
Zwierkowska w ł. dóbr z córkami do Polski. Jakób Kaspre-
w icz  do W a r sz a w y .

HOTEL SASKI. Robert Weil, Józef Sokołowski, Wiktor 
Sacngcr z Wiednia. Ludwik Katerla wł. dóbr z żoną z Pol­
ski. Józef Baum wł. dóbr z Galicyi. Henryk Krobicki z Kro­
sna. Baruch z Hamburga.

i * * , .
codziennie

Ucciąyi osobowe odchodzą z K ra ’ owa:
•H Dnhiwi i “ godzinie I Stój min. 16 po p*tu«-

" ’ I o godziai* Stój mi*. Ł wieczorem.
„ . . l o  godzini* 6tei min. 10 a rani.
0 Wfodnis | Q g0(UJni< m.t  2 5  po polu.1

” VV ""rmśawj  ̂ I 0 Sod*'n4" ®l®j 01 i n. 30 z rana.
Pr ty  chodzą do Krakowa:

, » godzini* 6uj mi*. 20 * rnn».
I a godzinie 2ój m!». 35 po poło le-. *

o godzinie lltó j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 8ój min. 15 wieezorem.

Z Defcio*

g Wiednia 1

t  Wrocławia i 
i Warszaw* | o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociąai osobowe % Jlębicy do Krakowa:
odchodź /  0 t ndz,n,° l i m  rain- I 5  przed połodn. 

\  o godzinie 2ej po półnooy.
Z  K rakow a do Dębicy:

|  o  g o d z in ie  3 e j  m in .  3 7  p o  p o łu d n iu  
przychodzą I 0  g o d z in ie  1 3 te j  m in . 2 5  w  n o c y .

W  Y  K  A  Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 11 do 21 sierpnia 1856.
W  parafii P . Maryi.

Urodzeni: Marceli syn Stanisława Nastaborskiego. Jan syn 
Jana Bernreitera. Klara córka Andrzeja Schlcnkera. Mary- 
anna córka Feliksa Kobierzyńskiego. Bartłomiej syn Andrzeja 
Bieleckiego. Ludwik syn Jana Męcina Krzesz. Maryanna córka 
Kunegundy Królikowńy. Józef syn Magdaleny Tobolowny. 
Franciszek syn Kazimierza Skibki. Ludwik syn Jana Czory. 
Ludwik syn Józefa Grzegorzewskiego. Ludwik syn Henryka 
Bogusza. Karol syn Jana Klofetz.

Zaślubieni: Sebastyan Papierz kawaler z Wiktoryą Kudzią 
panną.

W  parafii W szysfUicli Świętych.
Urodzeni: Ludwik syn Maryanny Knmcndowskiój. Marcin 

syn Franciszka Majdrowicza.
Zaślubieni: Henryk Muller kawaler z Maryanną Makow­

ską wdową.
W  parafii i. Krzyża.

Urodzeni: Hipolit syn Tomasza Knapika. Ludwik syn Jó­
zefa Lissowskicgo. Maryan syn Adolfa Czasch.

W  parafii i. M ihołaja .
Urodzeni: Sebastyan syn Ignacego Królikowskiego. Fran­

ciszka córka Jakóba Kwincina. Jan syn Andrzeja Marszałka. 
Julia córka Maryanny Kirszner. Maryanna oórka Ignacego
Woźniakowskiego.

Zaślubieni; Jan W łodarski z Anną Nowakowną. Augustyn 
Śmietana z Maryanna Mazurowną. Józef Poniedziałek z Ma­
ryanną Kumańszozonką.

, , . 'A  parani i. F loryana.
Uroi zem . ozef Byn Tomasza Górskiego. Klara córka Lu- 

dwika ‘.oweiyna. Aniela córka Jacka Jurkowskiego.
Zaślubieni: Stanisław Leputa kawaler z Józefą Drzazgo- 

wną panną, rzegorz Bednarski wdowiec z Małgorzatą Szu-
pasową wdową. 8

• *■ hczepana.
Urodzeni. _ a ^ 11 nnV Kalicińskiej. Ludwik syn Julianny 

Śliwińskiej. Ludu . n' Wojciecha Fica. Anna córka Lucy- 
ana Czaplickiego- I, I87"?. Hyn Augustyna Bętkowskiego. 
Jan s y n  Andrzeja S u łk o w sk ie . '

M  pąr»«i Ciała>
Zaślubieni: FranCiszc '° lna wdowieo z Maryaną Kuoiera

Besetzung der Konkurs bis Ende Oktober 1. J. ausgeschrie- 
ben wird.

Bewerber um diesen Posten haben lhre gehorig belegten 
Gesuche durch das vorgesetzte Amt bei der Krakauer Volks-
schulen-Oberaufsicht einzubringen.

Von der k  k. L an d esreg ieru n g .
Krakau am 29. Septem ber 1856.

Obwieszczenie
Przy głównej szkolewzorowej w Krakowie która rozporządze­

niem wys. Ministeryum Oświecenia z d. 2 wrześ. b. r. 1. 13043. 
352 dozwolona została, systemizowana jest posada pomocnika 
w nauczycielstwie z pensyą roczną 200 złr. m. k. na której 
obsadzenie niniejszem Konkurs do konea października b. r.
sie rozpisuje. .

' s t a r a j ą c y  się o tę posadę mają swoje podania, należytcmi 
z a ł ą c z n i k a m i  opatrzone, przez przełożony urząd Nadzorowi 
s z k ó ł  ludowych w Krakowie przedłożyć.

Z C. K. Rządu Krajowego.
Kraków 29 września 1856.. (2132-3)

E d i c t .
[Nr. 1615.] Vom k. k. Bezirksamtc ais Gerichte zu Pod­

górze wird hiemit bekannt gcmacht, dass fiber Ansuchen der 
Marianna Cieślioka, Marzel Cieślicki und Johanna Cieślicka. 
zur Befriedigung das wider Julie Stapf und die liegendeVer- 
lassenschaftsmasse des Ferdinand Stapf ersiegten Betrages 
von 500 fi. CM. sammt 5l00, vom 17. October 1854 bis zur 
wirklichen Zahlnng zu bereehnenden Interessen. und Gerichts- 
kosten pr. 13 fi. 35 kr. CM., dann der Exccutionskosten pr. 
3 fi. 6 kr. CM. die executive Feilbiethung der in Podgórze 
sub Nr. 173 und 174 gelegencn Realitaten in zwei Terminen 
namlich am 30. October 1856 und 17. November 1856,jedes- 
mal um 10 Uhr Vormittags hiezgerichts unter folgenden Be 
dingungen abgchalten werden wird.

1. Zuin Ausrufspreis wird der geriohtlich erhobene Schat- 
zungswerth von 1922 11. 57 kr. CM. angenommen.

2. Zur Abhaltung der Licitation werden nur zwei Terminen 
und zwar: am 30. October 1856 und 17. November 1856 
angeordnet; bei welchen diese Realitaten nur fiber; oder 
wenigstens um den Schiitzungswerth hintangegeben wer­
den, und ffir den fruchtlosen Ablauf diescr beiden Ter­
minen , wird zur Einvernehmung der Glaubiger wegen 
Festsetzung erleichternder Bedingungcn eine neuerliche 
Tagfahrt anberaumt werden.

3. Jeder Kauflustigc ist gehalten, 10 Percent des Schat- 
zungswcrthes ais Vadium zu Handen der Licitations- 
Commission im Baren; oder Staatsschuld -Verschreibun- 
gen, oder in galizischen Pfandbriefen mit Coupons und 
Talons naeh dem bórsenmassigen Course zu erlegen, 
welohes Vadium dem Meistbiethenden zuruckbehalten, und 
in den Kaufschilling eingercchnet den fibrigen Licitanten 
hingegen nach beendigter Licitations -  Verhandlung so- 
gleich zurfickgestcllt werden wird. Nur den Exeoutions- 
ffihrer steht es frei, ohne Erlag eines Vadiums mitzu- 
lioitiren.

4. Der Mcistbiethende ist gehalten, binnen 30 Tagen naoh 
erfolgter Zustellung des Bescheides fiber die Annahme 
des Licitations-Aktes zur Geriehtskenntniss die Forde- 
rung Jen Executionsfuhrer mit Einrechnnng des Vadiums, 
und falls dasselbe in Pfandbriefen oder Staatsschuld- 
Vorschreibungen erlegt worden ware, gegen vorlaufigc 
Umwechslung derselben in baares Geld im Ganzen an das 
gerichtliche Depositenamt zu erlegen, und eben dahin auch 
die weiteren auf diesen Realitaten haftenden Kapitalsbe- 
trage bis z u r  H o h e  d e s  M e is tb o th e s  a b z u f u h r e n ,  falls e r  
s ie h  in  d ie s e r  Z e i t  niclit a u s z u w e is e n  im  S ta n d e  w a r e ,  
d a s s  e r  m i t  d e n  in t a b u l i r t e n  G la u b ig e rn  e in  a n d e r e s  U e b c r -  
e in k o m m n n  rnoksiohtlioh i h r e r  F o r d e r u n g e n  gotrolfen h a b e .

5- Sobald der E rsteher die I te  Bedingung entsprochen ha­
ben wird, wird ihm das E igcn thum s-Dekret zu den er- 
kauften Realitaten ansgefertigt, und er in deren phisi- 
schen Besitz eingefiihrt, zugleich abcr auch die auf die­
sen Realitaten haftenden Kapitalien extabulirt.

6- Sollte der Ersteher welch immer Bedingung nicht erffil- 
len, so wird er als Kontraktbrfichig betrachtet, und die 
erkauften Realitaten bei Verlust des Vadiums auf seine 
Gefahr und Kosten in einem einzigen Tcrmine auch um 
was immer fur einen Preis unter dem Kaufpreise ver- 
kauft.

f- Die von diesen Realitaten zu cntrichtenden Stenem und 
sonstigen Gcracindelasten und Gemeindeabgaben hat der 
Kaufer vom Tagc der Erstehnng aus Eigcnem zu zahlen.

8- Der Ersteher ist verpflichtet, die anf diesen Realitaten 
intabulirten Lnsten nach Mass des angebothenen Kauf- 
schillings zu ubcrnehmen, falls die Glaubiger solche von 
der bedungenen Aufkfindigungszeit nicht annehmen wollten.

3- Hinsichtlich den Stcuern werden die Kanflustigen an das 
Podgórzer k. k. Steueramt, hinsichtlich der stadtischen 
Abgaben in die Podgórzer Stadtkassa, und hinsichtlich 
der Tabularlasten an das Grundbuchsamt gewicsen.

Podgórze am 29. September 1856. (2143-2-3)

W  par®*!* / i - Si,łlWi,*lora-
wdową.

Zaślubieni: Sylwester Kaliski kawaler z Józefą Wojczyń- 
ską wdową. K o n n i

Urodzeni: Mancs syn Leibla ^ JBern 8 j"  ,zaaka
Nclkena. Lazar syn Abrahama ^  Sphercra 11 8yn 
brahama Kriegera. Sani syn ^  ^„ jżesza  Gletncr7k n-yn 
Alberta Mendelsburga. Leibel syn M J , .  Arbera p T  
córka Bekał da Cukera. Rachel córka. S e lU  Arb e r^  p ^
córka Izaaka Strumpfnera. W olf syn Kai Jakóba n l
córka Leibla Beissera. Sara córka i Mojźcs A Jakcra Sp." 
leta. Priwa córka Abrahama Alfusa. Samuel y J crmiag7a 
ry. Estera córka Wigdora Chocznera. Bele o® .  ,  Gros- 
Scharfa. Saul syn Izaaka Strikers. Cype ®órk®, j /Cizera 
huta. Jozefa córka Salomona Wexlera. Judela co 
Infelda.

[Ad n . K u n d m a c h u n g .
An der mit Brlass des hohen Unterrichts-Ministerium vom 

2. September 1. J. Z. 13043. 3 5 2  bewilligten Musterhauptschule 
in Krakau wurde auch die Stelle eines Lehrgehilfen mit dem 
Gehalte von Zwcihundcrt Gulden CMtz. sistemisirt, zu deren

Do księgarni JOZEFA CZECHA w Krakowie
nadeszły następujące nowe dzieła:

Autora K irg iza , Stepy poemat 8vo Poznań 1856.
A nio ł i Czart, powiastka przez Jana Chęcińskiego 8vo W ar­

szawa 1856. . . .  , .
Dwaj Bracia Artyści. Zarys życia towarzyskiego XIX wieku 

przez L. P. 8vo Poznań 1856.
Kaspra Miaskowskiego Zbiór Rythmów, znowu przez authora 

poprawionych, rozszerzonych i na dwie części podzie­
lonych, przez Jana Rymarkiewicza do < iu u podany, 
8vo Poznań 1856.

Kraszewski J ó ze f ,  Pisma, wydanie nowe uskutecznione pod 
okiem autora poprawione i pomnożone z rycinami en- 
ryka Pillatego. Pod włoskiem niebem. 4to.
Kordecki powieść historyczna. 4to 1856. 

K rzyżanow ski Adryan, Dawna Polska z życiorysem a u ” 
powiększona przez H. Skimborowicza 2 części 
Warszawa 1857. # _

Lelewel Joahim , Cześć bałwochwalcza Słowian i Polski. 
Poznań 1855.

 Grobowe królów polskich pomniki 8vo Poznań 1856,
 Grobowy napis Bolesława Wielkiego w Poznaniu

dzież grobowiec Bolesławą śmiałego w Ossiaku 
Poznań 1856.

 Pszczoły i Bartnictwo w Polsce 8vo Poznań 1856.
— — Pojedynki w Polsce 8vo Poznań 1856.
 Polska wieków średnich czyli w dziejaoh narodowych

spostrzeżenia 8vo 2 tomy wydanie nowe 1856. 
Lipnicki Książeczka do nabożeństwa S. Jadwigi. 16. Wilno 

1856.
 Zycie S. Jadwigi 16. Wilno 1856.

Mickiewicz Adam, Rzecz o literaturze słowiańskiej 4 tomy 
8vo Poznąń 1851.

M ałecki, Grochowy wienieo, czyli Mazury w Krakowskiem 
8vo Poznań 1855.

Malczeski, Marya powieść ukraińska 24to Poznań 1856. 
R ym arkiew icz, Nauka prozy, 8vo Poznań 1856.
Syrokomla, Janko Cmentarnik gawęda ludowo 16mo Wilno 

1856.
Świecki T om asz, Historyczne pamiątki dawnej Polski 8vo 

1 pr. 6 W arszawa 1856.
T arsza , Pan Starosta Kaniowski, obraz powieściowo-histo- 

ryczny 16o W arszawa 1856.
Waga Teodor, Wyciąg z jeografii polskićj w r. 1767 skre­

ślonej i ogłoszonćj 8vo Warszawa.
W ójcicki, Dworek i pałao powieść 3 tomy 8vo Warszawa 

1856. (1981-4)

tu-
8vo

Kundmachung.
[N. 1711 .] Vom k. k. Bochniaer Bezirksamte ais Ge- 

richt wird zur allgo, einen Kenntniss gebracht,, dass bei 
der am 13. September 1856 Z. 1711 Eine hiergerichts 
gepflogenen Hauptverhandlung liber einen Diebstahlsiiber- 
tretungsfall hervorgekommen is t, dass vor vier Woohen 
in der Gegend des Dorfes Mr szczenice bierbezirks einem 
unbekannten Schnfhandler ein W idder gestohlen wor­
den ist.

Dem wahren Eigenthiimer wird anstandslos der im 
Lizitationswege fiir den W idder eingelfiste Betrag von 
7 11. CM. ausgefolgt, wenn dieselbe das Eigenthumsrecbt 

diesem W idder hiergerichts wird nachgewiesen haben. 
Bochnia am 1 3  September 185 6. ( 2 1 3 0 - 3 )

Ankundigung.
[N. 2 4 46 .] Vom Magistrate der Kreisstadt Tarnów, 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebraeht, dass wegen Si- 
cherstellung der Lieferung das T reli den Koscherfleisches 
ffir die Einwohner der Stadt Tarnów so wie fdr das hier 
garnisotiirende oder durcbgehende k. k. M ilitkr auf die Zeit 
vom lte n  Janner 1857 bis dahin 1858 eine Lizitations- 
verhandlug am 30 Oktober 185 6 um 10 U hr Vormittags 
in dem Rathhaussaale abgehalten werden wird.

Das Vadium welches bei dem Ersteher ais Caution be- 
handelt und zurfickbehalten werden w ird , betrBgt 1200

CMze.
Die fibrigen Lizitationsbediognisse kónnen jederzeit in

'*<!r. '1*eramtlichen R egistratur eingesehen werden
Mi—■ — -URistrat Tarnów am 6. Oktober 1856. (2 1 5 1 -2 -3 )

I n

(2183) Od Wydawcy i Nakładcy (2-3)

wiedeńskich — w Tarnowie.
Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż otworzył 

w Tarnowie przy głównym Rynku pod Ł. 82 w kamienicy 
W. A. Morawskiego Skład mebli najrozmaitszych 
wiedeńskich Już wybitych, a to w gatunku najcelniej­
szym, tudzież pośledniejszym, stósownie do życzenia kupują­
cych — mianowicie orzechowych, olszowych z obiciem lub la­
kierowanych. Meble te sprzedaje podpisany za ceny arcy- 
pomleme, nie żądając z swego przedsiębiorstwa przesa­
dnych zysków — lub nawet wypożycza takowe za mierny 
pożytek. (2138-2-3) Fr- Budzeński stolarz.

Dla uporządkowania i ustalenia wzajemnych stosunków mię­
dzy nami, zapisaliśmy się na sąd obywatelski i pewni je­
steśmy, że wskutek wyroku tegoż, który ryohło zapadnie. 
Biblioteka Polska raźniej postąpi i nie tylko obejmie jak po­
winna, wszystkich tak zwanych Klassyków, ale i wszystkich 
innych autorów rozjaśniających dążenia i dziejo narodu. Ko­
niec kroniki Bielskich, bajki Krasickiego, pisma Jędrzeja 
Maksymiliana Fredry o Wojskowości, już opuściły prasę » 
drukują się kroniki (właśoiwie arcyioteresujace pamiętniki) 
Grzeehowslsiego; po tych nastąpi druk pism Kazimierza Bro­
dzińskiego o literaturze naszej, z któremi dla tego pośpie- 
szymy, ge rozszerzenie już wydanego sądu o literaturze a 
pobudzenie do głębszego sądu o tejże, u nas jest bardzo po- 
trzebnom. -  Sanok 12 października 1856.

Karol Vollak. K azim ierz J ó z e f  Turowski.

Księgarnia Michelsena (Goetze & Mierisch) wLipsku

DWÓR WIEJSKI
dzieło poświęcone gospodyniom polskim, przyda­

tne i osobom w m ieście mieszkającym.
przez panią

K arolinę z  Potockich Naktcaskę 
w  3 Tomach.

Wydanie nowe, powiększone, poprawne i zupełnie oczysz­
czone z błędów pierwszego wydania.

Dzieło to w 3ch Tomach, wyjdzie po Nowym Roku 1857. 
Przedpłata uiszczona w księgarni Michelsena (Goetze & Mie­
risch) w Lipsku najdalej na Nowy Rok 1857 r. wynosi 22/3 
tal. (16 złp.), — potem oena dzieła wynosić będzie 4 talary 
pr. (24 złp ) . Nazwiska przedpłatę składających osób w dziele 
ogłoszone zostaną. — Księgarnia Michelsena (Goetze & Mie­
risch) zatrudnia się wydaniem tego dzieła, zbieraniem przed­
p łat, — i do niej należy zgłaszać się, jedynie w tym przed­
miocie.

Nadto kilkanaście Dam w różnych częściach kraju, jest 
uproszonych, do zbierania przedpłat.

Kto zbierze 10 przedpłat przed Nowym Rokiem i odeśle 
za nie Księgarni Michelsena (Goetze & Mierisch) w Lipsku 
pieniądze, będzie m iał prawo do lig o  egzemplarza darmo, 
na có otrzyma kwit do odebrania dzieła.

Osoby przedpłatę zbierające proszone są, o wypisywanie 
porządne i czytelne, nazwisk i adresów, przy przesyłaniu 
tychże do Księgarni.

A d re s :
An die Miohelsen’sche Buchhandlung (Goetze & Mierisch)

in Leipzig.
A la Librairie Michelsen (Goetze & Mierisch)

(1815-7-10)____________________   h Leipzig.
o 6 oktawach w dobrym stanie jest 
do wynajęcia lub sprzedania za u- 
miarkowaną cenę pod N. 118 w u- 

licy Grodzkićj Tia drugiem piętrze. (2121-3)
Fortepian

(1624)
P o d p is a n y  z a o p a t r z y w s z y  s w ó j h a n d e l  

n a ju m ia r k o w a ń s z y o h  —  m ia n o w ic i e :

D r  ADO LF G F . i s s u w  z 
A d w o k a te m  w K r a k o w ie ,
G ro d zk ie j pod N. 2 0 0 .

Tarnowa, mianowany 
mieszka przy ulicy 

( 2000- 6 - 8)

mOWO, Szpady, » - —-— ,   ;v , s „ —— -  — ——
brązy i kutasy do firanek, wstążki, tule, welonlkl i t y ^ ^ ź n y c h  u^yt

DOM do nabycia
za bardzo mierną cenę Pr7,y U' IC-V Sławkowskiej pod L. 444
0 dwóch piętrach, zawierający w soliie 16 pokoi prócz w i- 
dermachu, dwie kuchnie, dwa kilka piwnic, dwie 
stajnie i wozownią. — Bliższą wiadomość udzieli Dr. praw
1 adwokat p. Adolf Witski, pizy ulicy Szewskićj pod L. 350 
w domu W. F l o r k i e w i c z a . __________  (2131-2-3)

D la  c h o r u j m y c h n a  z im n ic ę !
Przygotowany przez się według 3>|\ pftna L A N G A

przepisu roślinny wymocz od febry k^ y «
zarodzie leczy jt^tfpnie i jćj skutki — gdy dla 
jego wybornego działania u ,ie piących wkrótce pozyskał so­

bie dobre przyjęcie i B awe skuteczności, — przeto
Q-ustaw Johanny

aptekarz w Bielsku i posiadacz apteki filialnćj w Schwarz- 
wasser poleca ten lek wraz; z » r . L A N G IE M , który za­
razem przepis użyca "skazał- 

Ogłoszenie tego lekars y e wartości mającego, podaje 
sie tylko w interesie cierp ą j ludzkości. — Ażeby zaś ujść 
wszelkiego podrabiania eg e n , oznajmia się, i i  owego
w y m o c z u  r0ŚIV k f  fiUalnćj w b m J10® 11 i edynie nał>y"a6 można z mojćj apteki n 1 S ° h w a r z w a s * e r  pod Cie­
szynem w Szląsku a • . Za przesłaniem nalcżytości
franko, wynoszącćj l z t r . o v  u r .z a  dwie flaszeczki. (2137-2-6)

Prawie nowy w l e d e ń u f e i  
7j "szelkiem i urządzeniami do 

„ o.  d ł®eiój lub krótkićj podróży 
jest z wolnej reki w P na Cyno przy kościele na Pod­
górzu do sprzedania- % " lad°mość ndziela handel pana
Karola Herrmanna w nowie lub p , Kasprzykiewioza
w Boohni.    (2060-3)

 ł: w domu Dann

kich jako i gotowych 
tunkami futer podszytyoh
k a m i  z i m o w n n l -

jak niemnićj z gustownemi r z i i p -  
(2096-6)

P oszu k u je  s ię wśre-

drożdży
n ad ch odzą, dostać m ożna w
w głównym Rynku N. 18.

14 2
‘10 

16 ' 5

etan ciep 
podług 

Reaumura
pUjłoAUin

SPO STRZEŻENIA  M gTH O R O LO fflCZ^Ę.

D o n i e i  i d n i  e .  ***»
w Krakowie i w Tarnowie nowemi zapasami towarów, poleca jo po ceoach jak

i a r k  o w a n  s z y c h  —  m ia n o w ic i e :

Herbatę wyborną chińską i karawanową
po złr. 2, 3, 4, 5, 7, 10 za funt wagi wiedeńskiej w paczkach ćwierć funtowych. — Herbatniki z angielskiej kompozy- 
cyi „Britannia Metal14 — Obiela pokojowe podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Sieburger w Pradze 
po cenach tak tanich, że stosunkowo pięknie dać pokój wymalować, drożej kosztujo niż tapety. Do całego pokoju średniej 
wielkości kosztują obicia złr. 5, 6, 8, 10, 12, 15 itd. — Kalosze gumowe z fabryki P. Rcithoffera w Wiedniu jako • 
amerykańskie w gatunku tak dobrym i po cenie tak taniej jak nigdy jeszcze nie były. — Taimy czyli paletoty gumowe, 
poduszki gumowe powietrzem nadęte, balony i piłki gumowe. — Baty ranne i pantofle, kapelusze męskie, krawatki i rę­
kawiczki, — N lo ł maszynowe angielskie i bawełna wprost z Anglii sprowadzona po cenie bardzo tanićj. — Wszelkie przy- 
bory do rysunków jakoto: Reisccugi, Cyrkle, Ekierki, Reisbrety itd.. Farby, Pędzliki do użytku w szkołaoh Parasole, 
Tace. WÓdę kolońską od najlepszego fabrykanta wprost z Kolonii sprowadzaną. — Perfumy, Pomady, Mydła angiel­
skie i francuskie. Eau de Princesses. Gold Cream czyli pomadę na rooe i na twarz. Lait de Conoombre. Lait de fraisee 
jakoteż i Pomade poziomkową. — Kall-Creme Wodę na piegi. — Pomadę „Non plus ultra11 do farbowania włosów 
słoik po 30 kr. m. k. — Smarowidło gumielastyoznc na skóry, czyniące skórę mięką, mocną i nieprzemakalną. Sma­
rowidło angielskie do powozów i maszyn „Englisehes Patent Wagen und Maso(iinenfett“ puszka dwa funty za 45 kr. m. 
k. — Lampy stołowe i śoienne, Karty i marki do preferansa. — Laaki, Spicruty i Baty. — Kapelusze unlfor- 

‘ " Pendentu, złote galony, gwiazdy, sznury i guziki z orłami. — Proszek dla bydła korneuburgski,
’■  a - a.  . . .  .  . . . . .  . . .  późnych użytecznych przedmiotów.Jalm

w Krakowie w domu dawnićj P. Wielanda naprost wieży Ratuszowćj w Rynku głównym i w Tarnowie.

HANDEL
FUTER %  i CZAPEK

Leona lAwery w  Krakowie
poleca sie z wielkim doborem gotowych M J T F E R  tak mez- 

: —4— ^ a l o | i  ( l a n iN k f t r l i  różnemi ga-

Do handlu Jana Bredy
na Podelwiu przy ulicy Grodzkićj nadchodzi co trzeci dzień

piwo świeże wiedeńskie
„Liesinger44, które polecając sząnownym konsumentom, sprze­
daje się w butelkach po 7, zaś na kufle po 5 kr. (2009-5)

dnim wieku do małych dzieci w Królestwo Polskie, umiejąca 
język polski, niemiecki i francuski. Osoba życząca sobie 
p r z y j ą ć  ten obowiązek zechce się zgłosić do Hotelu Drez­
deńskiego pod N. 4 w godzinach od 8 do 10 zrana. (2191)

prasowanyoh których oodzieu 
świeże transportu z Wiedni* 

handlu E d w a r d a  F u r h * *
(2036-8)

O. k. Teatr niemieoki.
W  piątek dnia 17 października W o l n y  S t r z e le c  ° '  

pera w 4ch odsłonach przez F. Kind. Muzyka K. M. Weber*.

W ilgotn.
powietrza
w*KWdna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Antoni Kfobuhowtki Redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni C*a»u.

pn. wschodni słaby 
północny *

; pn. wschodni »

Zjawiska
napowietrzne

pochmnrno 
pogoda z  chmurami 
| pochmurno

Zmiana ciepl* 
w ciągu dni*

o* ! d0—

7* 0

C h d p U ń tk i A n to n i r* % d » e a  d r u k a r n i .


